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U progu zimy 


Mimo pięknego października i pierwszych 
dni listopada czuć zbliżającą się zimę. A maj- 
lepszym w tym względzie termometrem jest 
stan bezrobocia, które ze zbliżającą się zimą 
zaczyna wzrastać, zaś z początkiem robót wio- 
sennych spadać. Tak się dzieje i obecnie: we- 
die wykazów państwowych urzędów pośred- 
nictwa pracy za okres tygodniowy od 20 da 27 
października mamy 79.478 bezrobotnych, co 
w stosunku do poprzedniego tygodnia daje 
zwiększenie o 116! bezrobotnych zarejestro- 
wanych. 

W jednym wlęc tygodniu przeszło tysiąc ro- 
dzin straciło zarobek i chłeb. Jest to dla nich 
klęska tem większa. ileże stało się to u progu 
zimy, kiedy o pracę najtrudniej i że narazie 


| nie będą micli prawa do zasiłków. Powie ktoś, 


że to jest rzecz ni lkiej wagi: że tam, gdzie 
bliska 80 tysięcy ludzi od tygodni, ad miesięcy 
są bez pracy, przybyłek jeszcze tysiąca ludzi 
nie gra wielkiej roli. Rachunkowo istotnie tak 
jest, ale dła dotkniętych klęska nie przestaje 
być klęską, choćby służyli tylko jako materjal 


statystyczny dla zaokrąglenia wykazu, poza- | 


tem zaś taki wzrost bezrobocia charakteryzuje 
nasze położenie gospodarcze. 

Ma ono być wedie urzędowych zapewnień 
(ostatnie słyszeliśmy od p. ministra skarbu 
w jego expose budżetowcm) nienajgorsze, a w 
każdym razie niedające powodu do przesa- 
dnych obaw. Zapewne, położenie gospodarcze 
w tym momencie jeszcze nie jest groźne, gdyż 
ani nie doszliśmy jeszcze da najwyższego na- 
pięcia w deficycie bilansu handlowega ani nie 
doszliśmy do stu tysięcy (50 tysięcy już 0- 
siągnęliśmy) protestowanych weksli. Z drugiej 
strony fakt, że mimo półtrzeciarocznych blisko 
wysiłków sanacji mamy jeszcze 80 tysięcy 
bezrobotnych i że iłość ta okazuje tendencje 
do wzrostu, obala wszystkie optymistyczne 
twierdzenia i powinien być przestrogą pod 
adresem tych, którzy faktu bezrobocia nie 
uwzględniają w swych kalkulacjach gospo- 
darczych na ich — złą stronę. 

Nie mogą być nazwane zdrowemi stosunki, 


których znamieriemm jest ciągnące sk od czte- 
rech przeszło lat bezrobocie w rosnących i spa- 
dających rozmiarach. Polska nie jest wpraw- 
dzie krajem o przeroście przemysłu, jak An- 
glia i Niemcy, ałe produkt przemysłu jest je- 
dynym jej towarem wymiennym, ponieważ 
rolnictwo nasze od lat już nie daje nadwyżek 
na wywóz, przeciwnie, daje niezunełne pokry- 
cie własnego zapołrzebowania. A przemysł 
nasz zdrowymi nie jest, nie będąc w stanie za- 
trudnić wszystkich stojących do dyspozycji 
rąk, mając ciągle armję rezerwową bezroboł- 
nych, skazanych chyba na bezczyiność — 
poza przemijającem zajęciem poza właściwym 
zawodem-- przez całe już życie. 

To jest tragedja robotnicza, tragedja tem 
wyrazistsza w zimie, gdy i potrzeby są więk- 
sze i możność znalezienia bodaj chwilowego 
zarobku mniejsza. W tych warunkach szczę- 
Siwi są jeszcze ci, których zasiłek chroni ad 
ostateczności, iłuż jednak jest takich, którzy 
z rozmaitych powodów i zasiłków są pozba- 
wieni? Nasz rząd traktuje kwestję bezroho- 
cia — w najlepszyin razie — jako jedna z za- 
gadnień wewnętrznych, ale nie jako zagadnie- 
nie najpilniejsze, wymagające innych niż nor- 
malne metod leczenia. Zapewne, hezrobocie 
jest zagadnieniem wtórem, wynikającem z ca- 
łokształtu naszega położenia gospodarczego — 
takiem onó może przedstawiać się dla rządu, 
ale nie jest niem dla robotników. Dla nich jest 
ta kwestją życia lub śmierci, kwestją utrzy- 
mania polskiej klasy robotniczej na pazionie 
zdolności i możności pracy, czy kwestią jej 
powolnego zamierania. 

U progu zimy kwestja ta zaostrza się, a na 


chorobę zapalną potrzebne są doraźne środki. 
Q te środki się upominamy, o zapewnienie 
| możności przeżycia przez zimę dla pozbawio= 
nych pracy się upominamy. 


Czas odnowić przedpłatę 
na listopad 


Zwycięstwo angielskiej partji pracy 


Wybory do ciał sainorządowych w Anglji wy- 


| dzą one siąd, że w niektórych okręgach konser- 


kazały olbrzymi wzrosi wpływów parlji pracy, ' walyści i liberali utworzyli karlel wyborczy, sta- 


która kosztem rządzącej partii konserwatywnej 
znacznie powiększyła swój stan posiadania, We- 
dle ostatecznych obliczeń zyski i straty stronnictw 
przedstawiają się następująco: 


zysk strata 
partia pracy . e 226 42 
konserwalyści . . 21 148 
fiberali PRZY sz 
niezawiśli u 41 
Ogólny zatem zysk partiji pracy wynosi 184 
mandaty. 


W samym Londynie partja pracy zyskała 58 
a tów a stracilu 7, konserwatyści zyskali b, 
| liberai zyskali 13, stracili 16. Z tych 
cyir widać, że parti zy zdobyła prawie wszy- 
szkie mandaty s e przez konserwatystów. 
Tam, gdzic parlia pracy poniosła sirały, pocho- 


| wiając współnych kandydatów, co wobec obowią- 
zującej zwykłej większości musiało im dać suk- 
ces. Między innemi na przedmieściu łondyńskiem 
Islington partja pracy zdobyła wszystkie 14 man- 
datów, poirajając swój dotychczasowy stan pO- 
siadania. 

W Liverpoolu i Lambeth zysk wynosi 11 man- 
datów. W Swindon, Leicester, Derby i Rother- 
ham partja pracy zyskala większość w Radach 
miejskich. 

Komuniści uzyskali wogóle 1 tylko mandat. 
MacDonald, zapytany © znaczenie tego wyniku, 
oświadczył, że rezultat ien jest najlepszym mier- 
mkiem tego, w jakim kierunku idzie opinia pu~ 
bliczna. Drugi przywódca partja pracy Snowden 
oświadczył, że nie może sobie przypomnieć, aby 
purlju pracy kiedykolwiek w wyborach gminnych 
odniosła taki sukces. 

=A= 


„NAPRZOD* 


Nr. 


Konferencja polsko-litewska w Królewcu 


Królewiec. 11. (PAT). W sobotę o godzinie 3.30 
mypohrdniu odbyło się w gmach prezyduu pro: 
wincji wschodnio-pruskiej pierwsze posiedzenie 
plenarne konferencji polsko - litewskiej. Kolejne 
przewodnictwo konferencji przypadło premierowi | 
iiewskiemu Wnłdemarasowi. Przed otwarciem o- 
brad zabrał głos nadprezydent prowincii wschod- 
Vio-pruskiej Siehr, który powital nsinistra Zaleskie- 
=v i premiera Woałdemarsu oraz obie delegacje w | 
imieniu rządu Rzeszy i prowincji wschodnia-pru- | 
skiej. Pa odpowiedz! min. Zaleskiego i prem Wol- 
demarasa, Siehr opuścili salę obrad. 

Woldemaras. obesnując przewodnictwo, zarzą- 
dzil przystąpienie du porządku dziennogo. obenni- 
jącego sprawozdanie 3 komósyj, które obradowały 
poprzednio w Berlinie.. Warszawie | Kownie i za- 
proponował, aby rozpodkąć obrady ad sprawozda- 
na pierwszej koinisji ruchu łokalnego i prawnej. 
która okazała się najszczęśliwszą. Po wycażeniu 
na to zgody przez ministra Zaleskiego przewadni- 
„czący wspomnianej komisji poseł litewski w Berli- 
nie Sidikauskas rozpoczął sprawozdanie przypo- 
maieniem, że strona ltewska nie przyjęła przedło 
żoncgo przez dclegacjg połską komisji projektu 
konwencji, klóra dotyczyć miala pewnych ułatwień 
dla ludności zramicznej zamieszkałej w abręble 30 
kim. od tzw. nï administracvjnel Strona lltew- 
ska złożyła ze swei strony osobny projekt kon- 
wencji w iej sprawic. ograniczający sie rednak do 
mieszkańców. któryeli posiadłości zostały przecię- 
te przez linię admitnsiracyjną. Delegacja polska 
wyraziła zgode na ten prolekt. wobec czego kan- 
icrencju polsku-litewska mm. zalać stanowisko 
w tej sprawie. 

Min. Zaleski w odpowiedzi xa zapytanie prze- 
wodniczącego siwierdził, że chociaż projekt koan- 
wencji nie wnosi niczego now ego 1 obejmuje tytko 
stniciący stan rzeczy na pograniczu. ta jednak 
zgadza się po ustaleniu formatności na podpisanie 
projektu. 

Premjer Woldemaras również wyrazi gotowość | 
podpisania, wobec czego jako przewoduiczący po- 
Iocił on zatnieścić w protokole. że 
tekst konwencji zostal przyjęty przez obie delega- 

ck w sposńh wiążący. 

Konwencia hędzie zatem podpisana w 
bieżącej sesji konferencii. 

Z kok! przysiaplono do odezyiania raportu ko- 
isi do spraw ekonomicznych. komumkacyinych ' 
i transportowych Komisja tx ułe dała żadnego re- | 
zultatu ze względu na żądanie Litwy komunikacji 
pośredniej oraz wyłączenia Wiejńszczyzny jako 
terytorjimi spornego ze stłosimków ekomxnicznych 
między obn krajami. 

Wojdemaras zaznaczył. że koníerencja polsko- 
liewska ma obecnie za zadanie zajęcie stanówi- 
ska wobec rapariu kamisji ekonomicznej..trańzy 
iowej |! komunikacyjnej. Trudnośc!. na jakie rapot- 
kały te kom zostaly okreslone w ten sposób: 
Czy propozycje sq zgodne z rezolucją Rady Ligi 
narodów. czy też nic. Koniercucja plenarna musi 
znależć jakteś uzgodnienie pomiędzy tezaini obi 
Stron. Inb też stwierdzić niepowodzenie. 

Minister Zaleski w odpowiedzi oświadczył, że 
ponieważ obie strony określiły już swoje stano- 
wisko w komisji, dyskusja ograniczy się do 
stwierdzenia. wysunięcie innych propozycyj 
jest możliwe. Delegacia polska uczyniła propozy- 
cje w komisii | nie widzi możności odstaoierda od 
zasady hezpośredrieł komaunikach, Wobec tego 
strona litewska powinua wystapic z jakłcmiś no- 
wemi propozycjami. Jeżeli delegacja litewska u- 
waźa. że nie može w żaden sposób odstąpić od 
zasady komunikacii pośredniej, to trzeba. aby 
stwierdziła niepowodzenia | pogwollla na zals- 
twienie sprawy przes komisje ekspertów Lizi na- 
rodów. 

Woldemaras oświadczył. że możnaby rozbić 
sprawę na kwestje posżczezólne, cohy uwzło s- 
możliwie znalezienie rozwiązania. Proponuje 
wkońcu adłnżenie sprawy do nastemmego posle- 
dzenia. 

Minister Zaleski zaziaczył. że nizdy zie uchy- 
lał się do dyskusji I proponuie utworzenie podko- 
misji, któraby rozważyła motywy rozbieżności. 

Woliemaras wyraził swą zgodę na te propozy- 
cię. 

Postanowiono odlożyć sprawozdanie z działal- 
ności 3 komisji, która obradowała w Kownie 1 nie 
złożyła Żadnego raportu. do następnego posiedze- 


czasie 


nia. Termin następnego posiedzenia zostanie u- 
stałony po spotkaniu się wymienionej wyżej 
podkomisji. Na iem plerwsze posjedzeic plenarne 
zamknięto. 


Po plenarnciu posiedzeniu adbylu się wspólna 
herbatka obu delezacyj, po nie] zaś pierwsze po- 
siedzenie podkomisii wyłonionej w czasie posie- 
dzenia plenarnego. W nodkómisji tei wzięli udział: 


ze strony polskiej nýs. Zajeski i nacz. wydzialu 
Tarnowski. ze strony litewskiej premier Wolde- 
naras ` gen. sekr. dr. Zaunius. Ustalono szereg* 


spraw spornycli z zakresu komisji i postanowlono 
w tej mierze przeprowadzić dyskusję na następ- 
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nem posiedzeniu komisji. wyznaczonem na dziś © | 


9 rano. 
HERBATKA PRASOWA U MINISTRA 
ZALESKIEGO 

Krółewiec. 5 listopada (PAT). W zodzinach po- 
ludniowych odbyła się w hotelu „Berliner Hot" 
w siedzibie delegacji nołskiej. u ministra Zalaskie- 
KO herbatka prasowa. na którą przybyli również 
dziennikarze litewscy. kiórzy bardzo szczególo- 
wo informowali sie u ministra Zaleskiego o iezo 
poglądach na syluację rokowań polsko-litewskich. 


Minister Zaleski oświadczył. że Polska pragnie 
z Litwa dolść do porozumienia i że gotowa jest 
realizować tu porozumienie stopniowo. Obecni na 
iierbatce dziennikarze niemieccy informowali się 
u posła polskiego w Berlinie Knolla. za do stosun- 
ków polsko-niemleckich. W bardzo serdecznym 
nastroju herbatka przeciągnęła się około 2 godzi- 
uy i zakończyła się-wspólna fotograilą. 


DECYDUJACA NARADA 


Krółewięc, 5 listopada (PAT). Dziś o zodz. 9 ra- 
no p. min. Zaleski w iawarzystwie naczelnika 
wydziału ustroiu międzynar. p. Tarnowskiego : 
sekreiarza delegacji p. Perkówskiego ndal się do 
hoteiu „Central“ do premiera Wołdemarasa. gdzie 
odbywa się obecnie posiedzenie. powołanej w sa- 
botę specjalnej komisii do przedyskutowania 
spraw spornych. Od wyniku narad tej komisii są 
zależne dalsze losy konierencji królewieckiej. 


W piątą rocznicę 6 listopada 


Pochody listopadowe proletariatu krakowskiego 
mają już swoją tradycję. Corocznie dążą nieprze- 
liczone tłumy robotników na cmeniarze krakow- 
skie, aby oddać hołd zbiorowy ofiarom póleglych 
w wake o woiność. Pochylają się czerwone sztan- 
dary, pochylają się czoła przed moziłami tych, któ- 
rzy poświęceniem wlasnego życia dowiedli, że tu- 
dowi zdobytych praw hezkariie odebrać nie wol- 
no. Krakowska klasa robośnicza czerpie z tych 
mogił corocznie nowc siły. nowe podniety do wal- 
ki, one są dia nicj drogowskazem, a dla wszyst- 
kach rządów po wieczne czasy przestrogą i nauką, 
Że masy będa z całą mocą hranily swej wolności 
į prawa do htdzkiego Życia. 

POCHÓD 

Niedziciny obchód piątej rocznicy pænięinych 
walk iistopadowych zgromadził, jak zwykle, wie- 
lotysięczne tłumy. Od wczesnych godzin rannych 
poczęły napływać pod Dom Robotniczy przy ulicy 
Dunajewskiego nieprzejrzane tłumy robotnicze. — 
które wstawiając sle w kame szeregi, uformowały 
olbrzymi pochód manifestacyiny, zanełniając ulice 
Dunajewskiego i Basztową morzem głów i lasem 
sztandarów. 

Punktualinie o godzinie 10 pochód ruszył. Na 
czele - - poza zwartym szeregiem straży porząd- 
kowej z czerwonem| opaskami na rękawach — nie- 
siono sztandar pertyjmy. Dalej szła orkiesira Do- 
mu Roboiniczezo w Padzórzu, członkowie OKR-u, 
Rady Związków zawodowyci, Prezydjum TU! 
redakcja . Naprzodu” i radcy miejscy, a poza nimi 
kroczyły w czwórkach wszystkie organizacje ro- 
hotnicze Krakowa z wieńcami i sztandarami. Na 
przedzie niesiono trzy wieńce: OKR. Rady Zwią- 
zków zawodowych, oraz wspaniały, olbrzymi wie- 
nlac Oddziału TUR km. F. Bobrowskiezo ze Zwie- 
rzyńca. - Wśród gęstych szpalerów publiczności 
przesrwały się przy dźwiękach czterech orkiestr 
organizacje robotników tytoniowych. urzędników 
prywatnych, Kasy chorych | spółdzielni „Proleta- 
nat”, grupa młodzieży TUR i RKS „Legla" ze 
sztandarem, drukarze, trainwaiarze ze sztandarem, 
robotnicy metalowi ze sztandarem : wieńcem, Hez- 
nle reprezentowany zwiazek odzieżowy, dalej budo 
włani ze sztandareni, kelnerzy, drzewni, pracow- 
nicy miejscy. piekarze ze sztandarem, dozorcy do- 
mowi | służba donwwa zc sztandarem, stolarze, 
skórzani grupa I 4 arzanizacie dzielnicowe z Pod- 
góra, Pradnika Ceerwonega z wieńcem ! Ludwi- 
nowa. 


Potężną grupo tworzyli w pocliodzie kolejarze, | 


zorganizowani w ZZK z Krakowa, oraz liczne dele- 
gacie kolejarskie z zachodniej Małopolski. Dełe- 
macje przyslali kolejarze z Tarmowa z orkiestrą. 
Oświęcimia, Szczakowy, Nowego Sącza, Dziedzic, 
Żywca i warsztatowcy z Płaszowa z orkiestrą. Od 
zómików bocheńskich | wieflcklch przybyły także 
delegacje ze sztandaruini. Wieliczka była również 
reprezentowana przez delegacię Komitetu miejsco- 
wego PPS, orzaniżacji kobict PPS z wieńcem ł 
sztandarem oraz spory zasięp młodzieży TUR-a- 
wej także z wieńcem i szłaqdarem } organizację 
użyteczności pubiiczuej. Organizacja z Krzeszo- 
wle i robotnicy chemiczni ze Skawlny wraz z de- 
legacia zarządu złówaezo Zwiazgn robotników 
chemicznych donelniiy przeglądn siły krakowskiej 
kiasy robotniczej 

Z bratnich naszych orzamizacyj należy wa imic- 
nić organizacie robomików żydowskich Bundu“ 
i organizacje miodzieży „Zukunit*, oraz „Frajhajt” 
i „Poale Sjon”. 

Wedlug ustałcnego orogruuiń pochód wrzeszejł 
ulicami Durajewskiege. "stoi a. Lubicz : Rako- 
wicką i wkroczył na are. rzy plęknie uma- 
jonych grobach zaiy miejsce delegacje ze azian- 
darami, a po złoże: u wieńców chór „Lutni Robol- 
niczeł* odśpiewa! „Heati Morini“ Mendelsohna, po- 


czem wśród głębokiej ciazy i skupienia zabrał glog 
TOW. POSEL BARLICKI: 

— Poraz piąty zbieramy się tutaj przy tych nñ- 
czących mogiłach, aby razpamiętywać zgrozę bu- 
dzące wspomnienia oweza pamiętnego dnia, Wy da- 
je mi się, że słyszę szept lych ofiar, że te mogiiy 
pytają: dlaczego na własnej ziemi, we własnej oj- 
czyżźnie legliśnry? Przecież tę Polskę wyciąznclić- 
my własneni, robotniczemi rękoma z powoienne- 
go chaos, wszak pleru sze rządy ludowe liny wy- 
lyczyły kierunek dla Polski, która miala być Pol- 
ską Ludową! Dlaczego stalo się, iż brat w bluzie 
żołnierskiej strzelał do brain w bluzie robotnicze]? 
Dłaczego chlog, którego obowiązkiem było wal- 
czyć o Polskę ludowa. ten chlop, Wilos, poszedł 
w służbę reakcii? Zdawala się w maju 1926 roku. 
że się coś zmieni, że Połska wejdzie na szlak rzą- 


dów robotniczo-chlopskich. 1 padło tysiąc ludzi ua 
ukcach Warszawy. Poco lała się krew tych ofiar? 
W Połsce dotąd nic się nic zmienila na lepsze. 

U grobu tych ofiar ślobujemy. że staniemy sle 
wiedy WDAJE ny 


bhudawniczymi nowej Polski, 
do tych mogil i powi:my, że 
Czekają nas jeszcze długie. 
niejedna ziemia pochłonie ofiarę, ale prawda ida- 
żenie do szczęścia hnłu zwycięży. 

Następnie przemówił imieniem kolejarzy kraków 
skich i Zarządu Glównego ZZK, oraz OKR. Rady 
Związków zawodowych i TUR 

TOW MASTEK 
wyrażając imieniem tych oreadizacyj i całej klasy 
robotniczej gorące współczucie dla radziu pole- 
łych i zapewniając, że pemięć o nich wśród ro- 
bomików krakowskich nie zaginie. 

Orkiestry koleiarskie odegrały marsze żałobne. 
póczem pieśnią Czerwonego Sziandarn* zakoń- 
czono przedpołulniową uroczystość. 


UROCZYSTOŚĆ NA CMENTARZU ŻYDOWSKIM 


Q godzinie 3 popołudniu odbyla się uroczystość 
żałobna na grobie tow. Pelsacha Laimana ną cmen- 
tarzu żydowskim. — Okolo grobu zgromadzili się 
bardzo licznie robotnicy żydowscy oraz delegaci 
OKR PPS. 

Przemówienia okckicznościowe wygłosi lowa- 
rzysze: Kornicki (imeniem OKR PPS). Fischerund 
(imieniem „Bundu*). oraz Fraenkel (imieniem par- 
til „Poalej-Sjon* zjednoczonej z CSP), paczem od- 
śpiewano szereg pieśni robotniczych. 

AKADEMJA ŻAŁOBNA 

Wieczorem odhyła się w Domu Robotniczym 
przy ml. Dunajewskiego 5 żałobna akadamja, urza- 
dzona staraniem Towarzystwa Uniwersytetu Ro- 
hotniczego w Krakowie. Pięknie odnowiona saia 
teatralna zapełniła się robotnikami, przedstawicie- 
lami wladz partyjnych i młodzieżą TUR. O godz} 
nie 6 wieczorem rozpoczeła się uroczystość wśród 
poważnego nastroju. odegraniem przez Orkiestra 
robotniczą Towarzystwa muzycznego „Hejaał* — 
Marsza żałobmego Chopina. Następnie kmleniem 
TUR i OKR PPS w pieknych słowach przamówił 
tow. redaktor Leon Fektman. Przemówienie tow. 
Felimana wywarła na zebranych wielkie wraże- 
nie, to też nazradzono prolegenta dłuzotrwałeni 
oklaskami. Imieniem Rady Związków zawodowych 
mówit tow. Przyhyś, który przedsiawił położenie 
klasy robotniczej Mowe tow. Przybysia przery- 
wano oklaskami. Pięknie wypadła dekiamacja tow. 
Patyny. to leż nagrodzona go niemilknącemi bra- 
wami. „Chór Lute Robotniczej" ćdźniewal dosko- 
nale pieśni, oraz „Orkiesira Robotnicza" wykonala 
na zakcńczenie szereg utworów. Na zakończenie 
zebrani odśplewall „Czerwony Sztandar“. 

Cały dochód z Akademi! przeznaczy! TUR na 
rodzlity po poicglych robornikach podczas wynad- 
ków listopadowych. 


„NA PK Z © D” — Ni. 


Zjazd nauczycielski w Warszawie 


DRUGI DZIEŃ OBRAD 

Obrady rozpoczęło sprawozdanie komisji we- 
ryfłkacyjnej. które przedłożyłi przewodniczący p. 
Baścik ı referent p. Korzeniowski. Ze sprawozqa- 
ma wymka, że na zjazd przybylo 486 delegatów, 
reprezentujących poszczególne województwa i po- 
wiaty (I delegat na 100 członków), 

Następme zebrani pod: ń się na xmnisje Z 
których trzy bezpośrednio przystąpiły do obrad. 
Komisja pedagogiczna pod przewodnictwem p- 
Makucua z Warszawy omówiła tezy podstawo- 
we do budowy nowych programów. W uyskusji 
przemawiali p. poseł Jaworska, p. Smulikow ska 
(Lwów) i wiele innych. Obradom przysiuzióńwał 
się wizytator Dancewicz (Lwów). 

Na komisii spóldzielczo - kredytowej pod prze- 
wodmictwem p. Millera sekrelarz geun>ralny Związ 
ku poseł Suda uzasadnrał powody, które skla ia- 
ja Zarząd główny do stworzenia w łonie nauczy- 
ciełstwa zorganizowanego Wslytucji kredytowej, 
uwzględniającej interesy poszczezóbrych człon- 
ków. 

Najżywsze tempo obrad i największe ożywienie 
było na komis} statutowej, której przewodniczył 
p. Samorowski (Łódź). reierentem byi p. Robak 
(Kraków). Komisja zasianawiała się nad zmiananii 
dotychczasowego Staiutu. Zmiany podyktował 
wielki rozrost Związku. który zinusł Zarząd głów- 
ny do decentralizacji życia organizacyjnego. Pro- 
ickty nowego statutu przewidują przeniesienie wie 
lu prac na poszczególne tereny regjonałne i pew- 
ną autonomię życia organizacyjnego, pozostawia- 
jac imcjatywę i ogólną dyrektywę działania w rę- 
ku Prezydium Wydziału Wykonawczego i Za- 
nządu glòwnego Związku. Dyskusję podzielono 
na ogówią i szczegółową. Ogólną dyskusję zainau- 

fimował referent p. Robak, kióry przedstawił 
główne myši przewodnie zawurie w wielkiej licz- 
bie wniosków uadeslunych przez poszczególne 
Ogniska i Oddziały powiatowe. Zwróch uwagę na 
to, że jest wiele wniosków identycznych z opinią 
Zarządu główn. która pragnie utrzymać Okidzia- 
ły Pow. jako jednostki orzemizacyjne pierwszej 
instancji. Zaproponowano trzy instancje sądı ho- 
norowego (przy Oddziałach powiatowych, okrę- 
gowych i przy Zarządzie głównym). 

Referent uzasadniał konieczne zmiany terminów 
sprawozdawczych zjazdów delegatów. Zjazdy ma- 
ja stę odbywać co dwa lata. W razie ważnych 
spraw pedagogicznych lub społecznych może Za- 
rząd glówny w poszczegółnych centrach zwały- 
wać Zjazdy Delegatów. Projektowany wst laki 
zjazd w przyszłym roku w Poznańu w uzasie 
ozółnei wysiawy krajowej. 

W dyskusji ozółnej p. Bilski (Łódż) oświadczył 
Się za zwoływamieni Zjazdu co dwa lata. Nadzwy- 
czaje Zjazdy nie będą obciążały Zarządu główn. 
pracą sprawozdawczą. P. Świgost przemawiał za 
corocznem zwoływanieim zjazdu. Po przemówże- 
mu p. Fiszera (Piotrków), p. Gatnikieuftcza (Sta- 
msławów), p. Kotuli (Łódź) wiceprezes Związku 
posel Zygmunt Nowicki uzasadniał potrzebę de- 
centralizacji wobec rozszerzenia agerl Związku 
i powstania nowych instytucyj. P. Cliajak (Kra- 
ków) wyklucza możność należenia czionków Zw. 
ćo innych organizacyj nauczycielskich szkół po- 
wszechnych. P. Mazur (Śląsk) damaga się. aby 
drukowane sprawozdasiia kasowe rozsylane były 
członkom z końcem każdego roku. 

Wiceprezes Związku p. Stattlerówna zwraca 
uwagę. że organizację Związku oparto na ustroju 
sieci władz państwowych. Zazdy okręgowe przy 
udziale członków Zarządu głównego będą podsta- 
wą informacyjną działalności Związku. 

Wiceprezes Związku poseł Śmulikowski zwra- 
ca gwageo na podział pracy w Zarządzie glównym. 
Poszczególne agendy wymagają iachowców. Osm- 
biste kwalifikacje desygnują ozłonków da poszoze- 
Zółnych działów pracy. Uważa że praca w orga- 
nizacji polega na zauianiu, które Zarząd główny 
zyskuje pracą swoją w szeregach członków i spo- 
łeczeństwa. W kwesiji statutowej proponuje uzgo- 
dnić stanowisko różnych członków i kompromiso- 
wo pomyślnie sprawę załatwić. W pracy orga- 
nizacywiej mogą ścierać sie różne poglądy, które 
w sprawacli zasadniczych i w kwestji polityki 
związkowej w myśl ideologii związkowej muszą 
prowadzić do zbliżenia niejednokrotnie różmych 
zapatrywań. 

Licznym uczestnikom nader ożywionej dysku- 
Sä odpowiedział główny referent, który zapropo- 
nowal przegłosowarie najpierw zasad ogólnych 
zmian statutowych poczem nastąpi głosowanie w 
sprawach szczegółowych. Propozycię uchwalono. 


Komisja oświadczyła się za zwotywaniem zjazdu | 


co dwa lata i przedkladaniem drukowanego spra- 
wozdanóa kasowego co roku. Kadencja Zarządu 
głównego ma trwać cztery lata. Co dwa lata 


ustępuje połowa członków. Ustalono 30 członków 
Zarządu głównego oprócz przewodniczących krę 
gów. Postanowiono stworzyć cztery jednostki of- 
ganizacyjne tj. Ognisko, oddział powiatowy. okręg 
wojewódzki i Zarząd główny. Na zjazdach dele- 
gatów przewodniczy prezydjum Związku. 

Nadto w Komisi wnioskowej pod przewodnic- 
twem p. Czabamowskiego obradowano nad spra- 
wami poprawy bytu i nad sprawa zniesienia usta- 
wy sanacyjnej — reierowal p. Sienko (Kraków). 
Następnie omawiano sprawę Uzńwersytetu Ludo- 
wego, Muzeum Regjonalnego w Nałęczowie, kur- 
su społeczno - rolniczego w Brodach i Uniwersy- 
tetu Wiejskiego w Szycach. W dyskusji przena- 
wiali wiceprezesi Związku posłowie: Nowicki i 
Smmlikowski, p. Kruczek (Łuków) i wielu żnnych. 

Qsobno. w lokalu Związku obradowa Komisja 
społeczno - oświatowa pod przewodnictwem p. 
Patkowskiezo i oemawiała sprawę zaiożenia To- 
warzystwa przyjaciół szkoły powszechnej w celu 
propagandy idei szkoly powszechnej i oświaty po- 
zaszkołnej wśród szerokich mas społeczeństwa. 
Po referacie p. Majera i ożywionej dyskusji u- 
chwalono przedstawić'odpowiednie wnioski na po- 
siedzeniu plenarnem. 

TRZECI DZIEŃ OBRAD 
W trzecim dniu zjazdu 3 bm. odbyło się plenar- 
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ue posiedzenie delegatów. Posiedzenie zagaił pre- 
zes Związku senator Nowak, poczem wiceprezes 
Smulikowski zlożył obszerne sprawozdanie Z 
działalności Zarządu w zakresie spraw organsza- 
cyjnych, poprawy uposaźch i innych, przyczem 
rozprawił się z pewnemś sferami: które będąc pod 
postronnemi wpływami usiłują wprowadzić do ot- 
garizacji iermenty. Wywody posła Stnulikowskie- 
go spotkały się z Zorącem przyjęciem przez ze- 
branych. 

Po przemówieniu posła Smlikowskiego. spra- 
wozdanie finansowe złożył p. Makuch, poczem 
przewodaiczący Kormsji rewizyinej stwierdził do- 
bry stan finansów i złożył wniosek o udzielenie 
Zarządowi glównemu absolutorium. 

Następnie przez cały dzień odbywała się żywa 
dyskusja, w której brało udział kilkudziesięciu de- 
legatów z wszystkich stron Polski. 

Wieczorem obradowała komisja matka pad przy 
gotowanem listy kandydatów do Zarządu głów- 
nego. O godzinie 9 wiecz. w sali handlowców ad- 
był się raut onzantzowany przez chór i orkiestrę 
sekcji muzycznej oddzialu warszawskiego Związ- 
ku, będącej pod przewodnictwem p. Zatonawskie- 
Zo przy współudziale p. Tołloczki. Na raucie pa- 
nowa! serdeczny uasirój. Produkcje chóru i or- 
kiestry uświetmił artystyczny Śpiew pań Abłamo- 
wiczowej i Zenibroń-Tiumaiewskiej. oraz p. Heme- 
sa. Recytacje utworów Zegadłowicza i Wattlina 
wyglosi p. Henryk Ładosz. 


— 


Upadek rządu Bratianu 


Rząd t. zw. liberałów rumuńskich z Vintilą Bra- 
nanu na czele podał się do dymisji. Nie stało się 
to dobrowolnie. ale pod naciskiem Rady regen- 
cyinej, która z obawy przed rosiącym w siły ru- 
chem chłopskim zmusiła rząd do ustąpienia. 
W ten sposób „dynastja Bralianu" znika na jakiś 
czas z widowni poliłycznej. Bratianu naturalnie 
nie przyznaje się. że dymisja jego nie jest dobro- 
wolną; przeciwnie — rozglasza on, że ustąpił sam. 
ponieważ przez zaciągnięcie pożyczki na stabil- 
zację waluty spełnił swe główne zadanie. 

Upad! tedy rząd, który był publicznym skan- 
dalem i nieszczęściem dla kraju. Rumunja jest 
wprawdzie z Polską sprzymierzową, ła jednak nie 
może zamącić sądu a niej. sądu jak najbardziej 
ujemnego. Takie| korupcji, takiego lekceważenia 
praw ludu, takiego ucisku mniejszości narodo- 
wych (Węgrzy, Niemcy, Żydzi), jakie mialy miej- 
sce pod rządami „liberałów", nie bylo w żad- 
nym innym kraju, który jeszcze nie pozbył Się 
zupełnie prawa zaliczenia go do państw kultural- 
nych i prawarządnycli. 

Liberali utrzymywali się przy władzy iylko 
dzięki terorowi, jaki wywicrali na dwie strony: 
raz zapomocą osławionej policji (siguranza) i żan- 
durmerji robili wybory takie, że zawsze zwycię- 
żali; drugi raz fereryzawali rodzinę panującą 
groźbą powrotu b. następcy tronu Karola. utrzy- 
mując temi zrożbaini po swej stronie zejencję i 
matkę sześcioletniego króla. Przeciw tym gwal- 
lom zbuntowali się chłopi, którzy tworzą potężną 
partię narodowo-chłapską tzaraniści) pod przy- 
wódcą Maniu i Popowicza. Pamiętnym jest od- 
byty w lccie b. r. zjazd kilkunastu tysięcy chlo- 
pów w stolicy Siediniczrodu, gdzie uchwalono 
wmylruać w walce i dążyć przedewszystkiem do 
rozwiązania wybrancgo zwałiami parlamentu. 

Teraz jest pytanie. kto utworzy nawy rząd. 
Poza „liberałami”, którzy teraz zostali od rządów 
odsunięci, istnieją jeszcze cztery większe partje 
polityczne: wspomniana partia narodowo-chiop- 
ska, partja ludowa (genera! Averescu), partja h- 
beralno-chłopska (Lupu) i partja narodowo-demo- 
kratyczna (Jorga). Rada reicncyjna chciałahy, aby 
te partie połączyły się i utworzyły rząd koncem- 
tracyjny. jednak partia chłopska za warunek swe- 
go udziału w takim rządzie stawia żądanie roz- 
wiązania parlamentu i przeprowadzenia nowych 
wyborów. O to żądanie będzie się toczyła walka 
między partiami, a od jej wyniku zależy rozwią- 
zanie przesilenia. „ 


” * 


Bukareszi, 5 listopada (PAT). W kolach poli- 
tycznych krążą pogłoski, że pomiędzy zenerałem 
Averescu a prof. Jorga 1 dr. Lupu zawarte zo- 
stało porozumienie, na mocy którego ma być 
przedstawiony Radzie regeucyinej projckt utwa- 
rzenia gabineiu koalicyjnego z udziałem stron- 
nictw reprezentowanych przez wymienionych po- 
lityków. Jak zapewniają. b. minister spraw zagra- 
nicznych Titulescu został wezwany przez Radę 
regencyjną i przybędzie do Bukaresztu we wto- 
rek. Prasa przewiduje, że odgrywać on hędzie 
główną rolę w nowym gabinecie, Przewodniczą- 
cy lzoy i Senatu zalecili regencji utworzenie ga- 


bineta jedności narodowej, który przy współdzia= 
laniu obecnega parlamentu zdołałby uchwalić u- 
stawy o stabilizacji waluty oraz podpisać układ 
o pożyczkę zagraniczną. 

Bukareszt, 5 listopada (PAT). Zgodnie z prze- 
widywaniami gen. Averescu i prof. Jorzi poleciła 
Rada regencyjna utworzenie gabinetu koncentra- 
cyinego. Maniu po audjencji u Rady regencyjnel 
aświadczył dziennikarzom, że Rada regencyjna 
wyraziła życzenie utworzenia gabinetu koncen- 
tracyjnego, lecz że on odpowiedzia! na to, że jego 
stronnictwa (narodowo-chłopskie) może przyjąć 
wyłącznie na deble odpowiedzialność za dalszy 
rozwój sytuacji. 


Dziesiąta rocznica 
rządu lubelskiego 


Lubelski komitet obchodu dziesięciolecia Rządu 
Ludowego w Lublinie donosi nam: 

Obchód dziesięciolecia zapowiada się imponuią- 
co. W komitecie iubelskim pracują członkowie PPS 
i Wzzwol:nia, ponadto działacze, którzy uczest- 
niczyli w pracach Rządu Ludowego. Dla Stronnic- 
twa Chlopskiego pozostawiono w komitecie odpo- 
wiednią ilość miejsc. 

Od szeregu dni komitet kolportuje i nakleja ade- 
zwy głównego komitetu warszawskiego w sprawie 
obchodi. Ponadto PPS koiportuje takąż odezwę 
komiietu lubelskiego, a Wyzwolenie swoją. 

W Lukiinie odbył się szereg zebrań robotniczych 
na temal obchodu rocznicy Rządu Ludowego, w 
ubiegłą zaś niedzielę 4 bm. wielki wiec, na którym 
referowało kilka mówców, między innymi prezes 
Rady miejskiej tow. Kunicki. 

Od wtorku 6 bm. południa do środy 7 bm po- 
łudnia czynne bedzie na stacji kolejowej w Lubli- 
nie, w poczekalni JI klasy, binto informacyjne ko- 
mitetu obchodu, które gościom ułatwiać będzie in- 
formacjami i wskazów kzmi pobyt w mreście, oraz 
skierowywać ich bedzie do lokali noclegowych i 
ladlodajni. 

O godzinie 7 rano w dniu 7 bm. orkiestra kole- 
jawa odegra pobudkę na micach miasta. 

O godzinie 11 przedpołudniem na Bronowcach 
odbędzie się założenie kamienia węgielnego pod 
budowę Domu Ludowego w Lublinie. Tu też wy- 
£ioszone będą przeniówienia, 

Następnie wyruszy pochód do centrum miasta, 
a w czasie pochodu przyłączą się do niego wlio- 
ścianie z „Wyzwolenia“, które zwoliie na 7 i 8 
bm. swój kongres do Lublina. Obchód rozwiąże się 
pa przemówieniach z czterech trybun na placu Li- 
1ew skim. 

O godzinie 4 popołudniu w sali teatru miejskiego 
odbędzie się uroczysta akademia. 

Do obchodu zgłosił swój akces hibelski Związek 
| legionistów. 


=doG= 
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_XXI Kongres PPS 


List Bolesiawa Limanowskiego 


W sprawozdaniu telefonicznem z otwarcia kon- 
gresu zaznaczykśmy, że wśród listów i depesz 
sTatHacyjnych szczególne wrażenie na iczestni- 
kach kongresu wywarły listy tawarzyszów Igna- 
vego Daszyńskiego | Bolesława Limanowskiego. 
List tow. Daszyńskiego znany jest inż czytelnikom 
„Naprzodu. 

Tow. Limanowski w liście swoim po daniu na 
wstenic hardzo ostrej charakterystyki dzisiejszego 


Przemówienie tow. 


systemu rządzewa. przechodzi nasiępiie do pod- 
igtych z zewnątrz prób rozbicia partii. pisząc: 

„Nie dopuśćcie da tego, by im sle udało. Prze- 
ciwnie, ohmyślcie stosowne środki, by naszej Par- 
tli nadać wielką sile odporną I ułatwić jej szere- 
gom zdążanie do głównego celu: zniesienia wszel- 
klej niesprawiedjiwości, niegodziw! 
Witsjąc Was serdecznie i maląc 
w uczucie Wasze sprawiedłiwości. iestem pewny, 
że spełniele to zadanie". 

. b . 


Bron. Ziemięckiego 


(Wygłoszone w drugim dniu Kongresu) 


Przemówienie swe 
twierdzeniem, że wszystkie zagadnienia stojące 
przed PPS. zredukowano do jednej sprawy: sto- 
sunku do rządu. 

Sprawa ia jest bardzo ważna - mówił tow. 
Ziemięcki — ale popełniamy błąd, redukuiąc za- 
gadnienia naszej polityki do tej jednej kwestji 
jakzdyby wolą Pilsudskiego i rządu bydła decydu- 
aca niemal w dziedzime spolecznej. Istnieiie kat- 
teli, organizowanie się kapiiałn. mskie place 
wszystko to jakgdyby wymika z tego jednego 
czyrmika. z tego samego źrótka. 

W dalszym ciągu połemirując z referatem po- 
litycznym tow. Barlickiego twierdził low. Ziemięc- 
ki, że takie uinowanie sprawy jest błedne, a wy- 
nika z nastawienia intelektnainego: które zaoiepnia 
nam sprawę walki o demosru cię. 

— Demokracia w Polsce upadła we w dwóch 
ostatmicii latach. Demokracja istotna me mogła 
się w Polsce zhudować w ciągu 10 lat niepodle- 
klości, choć rzncil je] podwaliny nłerwszy polski 
rząd ludowy. Oto tracham życia polskiego! 

— Gdy próhy ratowania demokracji np. ża po- 
mocą rządu koalicymego zawiodły, ło powstaje 
pytanie. jak zbudować te rządy demokratyczne 
oparte ua większości pariameniariej? Z ia tm- 
dnością borykamy się — mówił tow. Ziemięcki — 
i obawiam się żebyśmy me zeszli uu drogę zbyt 


łatwą. bylebyśmy tylko mogli krytykować. lekce- : 
wmażąc rówalocześnie sprawę szlukaawa dróg do bu- ; 


dowy istotnej demokraci. 


— Wystarczy spojrzeć na statystykę, a przeka- | 
hamy się. że do budowy demokraci sami me je- | 


steśmy zdołni. Musimy wlęc szukać sprzymierzeń- 
ców. Gdzie ich znależć? Ohóz włościeński unie- 
możliwiał właściwie iworzenie demokracji przez 
ciągłe kruszenie się. Z obozem tym współdzała- 
nie jest bardzo trudne. Jeśli więc mówię o sprzy- 
imierzeńcach. to mam w pamięci dni powstawa- 
na Niepodległości. Wówczas to w iym momencie 


rozpoczął tow. Zienwęzki | 


przelamowyj. bez programów» bez rezolucyj, kry- 

| stalizowal się ten ośrodek. na którym opar! się 

| czyn twórczy: Niepodłeglaść Polski. Wiedy su- 
powały się clementy włościańiskie z POW i legjo- 

t nlstami. Szukać więc dosta należy nie z blo- 

, kiem BB. aie z rządem, ale z grupami i elemenia- 
mi. któreby mogły sle skupić około PPS. Zamało 
widzę wyslłków w tym kierunku! 


sianie realizować pewile nasze postułity. Np. po- 
lityka zagranicznn. polltyka aprowizacyjna. wresz- 


cie cała polityka ustawodawstwa robotniczego 
realizowana Jest żywcem z naszego programu. To 
śwfadczy. że błędnem iest wyjeskrawianie jedno- 
strome naszej takiyki. Jeśli system negujący swo- 
body cbywatelskie -— mówi! dalej tow. Zemlięck 
— zmusza nas do opozycji. to musmy jednak 
dbać by nas nie zcyelmięta do opozych bezpłodnej. 
wysluchanc z wielką uwa- 
ficzył tow. Zienięcki ma- 
stępującem oświadczeniem: 

„To. co powiem o sobie. będzic. zdaje ml się, 
wyrazem tych wszystkich. co do których ludzie 
sią dopytują. czy są w Sosnowcu czy w Katowi- 
cach. 

Momentem decydującym dla nas byfa odpowiedź 
Jaworowskiezo, gdy po posiedzeniu CKW PPS, 
17 października oświadczył, że ledzle na własny 
, kongres do Katowic. Wtedy droga moja rozeszła 
się z jega drogą. O tem, czy kto z Katowic może 
wrócić do partii, decydować może fakt, czy był to 
człowiek ideowy. SĄ to rzeczy wymagałące wiel- 
kiej rozwagl. Żadnego wniosku nie skladam. Przy- 
lączam słę całkowicie do ośwladczenia iow. Pu- 
Żaka. że jeżeli po tamte] stronie są ludzie Ideowl. 
ieżeli podnorządkują się warunkom, Jakich wyma- 
gaja cele | karność parti droga dla nich do par- 
i til musi hyć otworzona”. 


Przemówienie tow. Tomasza Arciszewskiego 


(Wygłoszone w drugim dniu Kongresu) 


— PPS nie może uzależniać się od rządu. zwła- 
szcęza Że nikt z rządu nie staral się o porozumienie 
z Partją. Płatego prowadziniy opozycję. 

Omówiwszy pracę PPS w Sejmie przeszedł 
tow. Arciszewski do umówienia metod rządu sto- 
sowanych w adniesiariu do parlanienti. 

— Polityka rządn jest taka, ciagle jesteśmy 
zaskakiwari. Jesteśmy przez rząd, a zwłaszcza 
przez marszałka Pitsndskiego ciagle ośmieszani, 
często rzuca sle ohelgi na parlameut. To mus 
wywoływać jak najgorsze wrażenie. to podko- 
puje samą istotę państwa polsklego. Wobec takie- 
zo stanu rzeczy niema możności zmiany naszego 
stosunku do rządu i nikt też nie żada zmiany na- 
szei polityki. Chodzi o to. hy sie nstosunkować 
rzeczowo do każdego posunyca rządu. hy nie 


| czynić czczych gróźb: nie szarżować, nie wywo- 
j ływać rozdrażnicnia, które nje przynosi żadnych 
korzyści dla Partii. 
Z kolei przeszedl tow. Arciszewski. do omówie- 
nia Sprawy rozłamu”, oświadczarąc. że jeżeli 
rząd będzie popierał grupe Jawarowskiego, to hę- 
dziemy micii w Polsce faszyzm, z którym będzie- 
my musiell stoczyć clężką walkę. 


| 
| 
| — Nic wierzę: by zjazd Jawcrowskiego w Ka- 
| 


towicacdi dążył do porozumienie sie z nami Ar- 
iykuly w „Przedświcie" iip. rzeczy świadczą. że 
oni chcą stworzyć mową parte i nie myślą o uko- 
rzemiu się! 
Przemówienie swoje zakończył tow. Arciszew- 
| ski wezwaniem do wzmacniania orzganizacyj. 


Przemówienie tow. Jana Stańczyka 


(Wygłoszone w drugim dniu Kongresu) 
| my śmiało żądanie walnego człowieka i to jest na- ; 


Tow. Slaiczyk rozpoczął ad stwierdzenia, że 
przemówienie tow. Ziemięckiego było przemónłe- 
niem człowieka o sziacheinem sercu. Gdyby tylko 
taty ludzie o odmlenirych zanatryw anłach byll w 
Partiji mówił tow. Slańczyk — ta spieraibyś- 
my się z nimi na serca | mózgi. Ci jednak. którzy 
odeszli nie należe do tej kategorii. 

Klasie rohotniczej nie tylko chodzi © zdoby- 
cze materjulne, o których mówił tow. Złemięcki, 
ale chodzi nami taksamo o to, żeby naród nie był 
rządzawy hatom? My Jedyni w Palsce postawiliś- 


| szą dumą! 
— Niema takiej wybiinej jednostki w Polsce, 
i w której służbę mogłaby pójść klas raboinicza 
| nawet za cenę warunków maieriałnych. To, że 
%lasa robotnicza tak ostro potepia rozlamowców, 
jest jednym z najzdrowszych objawów. ostrzeże 
un tych. którzyby w przyszłości eli siać uie- 
zgodę w szeregach socjalistycznych! Nauczy 
wszystkich. że byle lazłk nie możc naszej Partll 
mzbljać! 


| 
l 


Czwarty dzień obrad 


ZAKOŃCZENIE KONGRESU 
(Korespondencja własna Naprzodu") 
Sosuowies, 4 listopada. 

W czwartym dmu kongresu (niedziela 4 b. m.) 
iow. Kazimierz Pużak wygłosił w zastępstwie 
tow. Ziemięckiego. który w zwlązku ze swoją 
pracą w samorządzie lódzkim musial wyjechać 
do Łodzi, referat samorządowy. Tow. Pużak omó- 
wl obszernie siosunek orzanizacyj politycznych 
Parti do pracy samorządowej, poczem omówił 
uchwały niedawno odbytej w Warszawie konfe- 
rencji samorządowej PPS. Na zakończenie zapo- 
wiedziął referent utworzenie specialnego sekreta- 
riatu dla spraw samorządowych przy kierownic- 
twie Partii w Warszawie, 

Po referacie low. Pużaka odbyl się dalszy ciąg 
dyskusii w której zabierało głos kilkunastu mów- 
ców. m. in. tow. dr. Krieger, wskazując na braki 
w naszem ustawodawstwie spolecznem, zwła- 
szcza zaś. na niewykonywanie większości ustaw 
ochronnych, tow. Zygmunt Gross domagając się, 
by PPS przeprowadziła na (erenie parlamentar- 
nym zniesienie kary śmierci | kary dożywotniego 
więzienia, oraz by klub nasz otoczył wieksza 
troską całe ustawodawstwo karne. Tow. Papnga 
powiedział m. in. co następuje: 

— Wczoraj przemawiając z tei trybuny, wyra- 
zilem żal do tych wszystkich robotników, którzy 
tak obojętnie stoją poza szeregami klasowych 
związków zawodowych i PPS. Może niejeden z 
delegatów pomyślał sobie, ża nie mam racji! — 
Uczyniłem tak dlatego. ponieważ, leżeli krytyko- 
wałem kapitalistów za to, że placą robotnikom 
niskie zarobki. a rząd za tolerowanie iej nieusten- 
liwości ze strony kapitalistów, to również nie 
moglem pochwalić obojętności tych robotników, 
którzy się nię chcą bronić za pomoca klasowych 
Związków | PPS — a że mialem słuszność, tego 
dowodem były cyfry o wysokości tych zarobków 
podane przez towarzyszów Topinka | Zdanow- 
skiego. 

Dziś pragnę wskazać na słarania Centralnego 
Związku zórików o uzyskanie ubezpieczenia na 
wypadek mezdolności do pracy. Nie jest to żąda- 
nie nowe, lecz żądanie, które stawiamy już od 
dziesiątek lat, na wszystkich naszych kongresach. 
Ubiegłego roku rząd p. Bartla przyabiecał dele- 
gacji CZG. że za parę miesięcy ustawa o ubezpie- 
czeniu na wypadek mezdolności do prący wejdzie 
w życie, niestety do dnła dzisleiszern, jeszcze sle 
to nie stało! Nasz organ partyiny „Naprzód” w 
numerze dzisiejszym przynosi wiadomość, że rząd 
dał ubezpieczenie „pracownikom umysłowym i 
górnikom”. Pragnę stwierdzić. że ci hłedni górni- 
cy w Małopolsce po bardzo wielu usjlnych zabłe- 
zach pobierają dziś tego ubezpieczenia z Kas brac- 
kich zaledwie po 20 ziotych miesięcznie i ta nle- 
raz po 20 luh po 35 latach najcięższej | najbar- 
dziej niebezpiacznej pracy! 

Proszę przeto towarzyszów delegatów. ażeby 
po powrocie z kongresu wezwali wszystkich ra- 
botników na zgromadzenia w celu domagania się 
ubezpieczenia na wypadek niezdolności do pracy 
1 ło jak nalrychłej! 

Apelnię do CKW i do klubu PPS p usilne sta- 
ania w celu zdobycia tego tak ważnego postulatu 
dla wszystkich robotników. 

Z kolei tow. Mieczysłan Niedzialkowski imie- 
niem komisii wnloskowei Przedstawił kongresowi 
wnioski į rezolucje opracowane przez komisie. 
Wszystkie wnioski i rezolucje zostały przez kon- 
gres przyjęte. 


Zasadnicza rezolucia Polityczna opracowana 


| przez prezydjum CKW znana jest już czytelnikom 


„Naprzodn*. byla bowiem drukowana w numerze 
z 31 października br. Komisja wprowadziła do tej 
rezolucji tylko drobne poprawki stylistyczne. 


Ubezpieczenie na starość 


Pozałem została m. in. przyjęta przy punkcie 
„ubezpieczenia soclałne”. referowanym przez tow. 
Jana Stańczyka następująca rezolucja w sprawie 
ubezpieczenia na starość. 

„XXI Kongres Polskiej Partji Sowlalistycznej 
stwierdza, że największa krzywdą i olesprawledll- 
wością społeczna wobec klasy rohoticzej. losí 
zupełuy brak, lub niedostateczne zabezpieczenie 
kj | rodzinom odponiednich warunków życia w 
czasie niezdolności do pracy, wskutek wyczerpa- 
nia sil, starości, nieszczęśliwych wypadków. cho- 
roby, Śmierci, braku pracy.. 

Obowiązujące obecnie wstawy ubezpieczeniowe 


na wypadek choroby, kalectwa tub Śmierci, wsku- 
tek wypadków przy pracy, Oraz na wypadek bra- 
ku pracy — są niadostateczne z powodu niskich 
świadczeń. niesprawiediiwych ograniczeń korzy- 
stania ze świadczeń. 

Brak ustawy n zahezpieczeniu robotników na 
wypadek starości lub utraty sił do pracy, to okret- 
ma krzywda rządów | Selmów wobec tych, co 
ciężką pracą całego Życia tworzą hogactwa spo- 
leczne narodu, 

Obecsy rzad 1 stronnictwa rządowe, whrew za- 
newnieniom. zwłaszcza podczas akcji wyhorczej, 
że ustawa o zabezpieczeniu na słarożć zostanie 
natychmiast wprowadzona w życie, — nie tylka 
we w toj sprawie me zrobiły, sie przeciwnie, pa- 
raliżuia wszelkie wysiłki posłów PPS w Sejmie, 
«mierzejące do uchwsieula tej ustawy, 

W tych wanmkach XX] Kongres Polskiej Partf 
Soojałlstyczne] podnosi do naczelnych żądań całej 
kizsy robotniczej. sprawę natychmiastowego wnie 
sienła przez rzad do Sejmu projektu ustawy © 
uhezpieczeniu na starość, ziniany ustawy a Ka- 
sach chorych. o uhezpieczeniu od nieszczęśli- 
wych wypadków ! w hezrohaciu. w kierunku pod- 
wyższenla świadczeń | rozszerzenia dotychczaso- 
wych uprawnień do Kkorzysiania z nich ubezpłe- 
<CZEATYM. 


Następmie tow. Jan Kmapiiski przedłożył imie- 
niem komisii-matki listę kandydatów do Rady Na- 
<zełuej PPS, prosząc równocześnie kongres o roz- 
szerzenie skladu Rady Naczeliej do 63 osób. Po 
krótkiej dyskusji w któraj w sprawie kandydatur 
do Rady Naczchiej przemawiali tow. Wotnout i 
Cupiał, kongres lište kandydatów przyjął en bloc. 

Nowa Rada Naczelna sklada się z następujących 
t»warzyszów: Dlamand, Haluch, Talarek, Hausuer, 
Markowska, Lieberman, Glowacki, Pająk, Bobrow- 
ski, Kiemensiewicz, Kustowski, Matkowski, Machej, 
Reger, Nelryng, Zlutklewicz, Stasik, Adamek, Gry- 
łowski, Szczerkowski, Stańczyk. Śledziiski, No- 
mlcki, Plotrowski, Niedziałkowski, Pragec, Dobro- 
wolski, Boczkowski, Wąsik, Zawadzki, Woszczyń- 
ska, Domosławski, Galaj, Pławski, Słażewski, Dzię 
mielewski, Wasilewski, Matuszewski, Karpiński, 
(irzęcznarowski, Pawełek, Berger, Pużak, 
rmięcki, Kwapiński, Arciszewski, Kuryłowicz, Kiu- 
Szyńska, Żuławski, Kogciiski, Barlioki, Toplnek, 
Czapiński, Garilcki, Marek. Turtoń, Kowalewski, 
Martynowski, Wieliński, Rapalski. Purtal, Zarem- 
ba i Dziaba. 

Zastępcy: Uzlembło, Nafhauer, Łapiński, Bień, 
Krwawicz, Walczak, Skalak, Motyka, Kepczyński, 
Laskowski, Zawadzka i Kochański. 

KOMISJA REWIZYJNA 
Żerkowski. Kakiętak. Baranowski, Haupa, Lenk. 


Grossfełd. 
SĄD PARTYJNY 

Posner. Tomaszewski, Dębski, Krieger, Kelles- 
Krauz, Szczyrek, Gross Daniel, Strug, Pehr. Świąt. 
kowski. Packan, Skarżyński, Czalar. 

PREZYDJUM RADY NACZELNEJ 

Świeżo obrana Rada Naczelna wybrała swym 

przewodniczącym tow. Hermana Dłamanda, zastę- 
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Kongres postanawia, ahy w razie. gdy rząd nie 
wniesie w jak najurótszym czasie projektu ustawy 
o uhazpieczaniu na starość na porzadek obrad Sej- 
mu — posłowie PPS, w drodza własnej Iaicizty- 
wy Sprawą ubezpieczeń socjalnych a przede- 
wszystkiem uhezpieczenia na słarość. Sejmowi 
Drzedłożyli | starali się. przy użyciu wszelkich 
środków, o Ich uchwaienie. 

Wreszcie Kongres wyraża przekonania, że u- 
bezpleczenla socjalne, wówczas tylko zabezpiecza 
w całości Interesy ubezpieczonym. gdy bedą 0- 
Darte na zasadzie przymusu | powszechności u- 
hezpieczenia. wykonywane na podstawie jednej 
ustawy z wyjątkiem ubezpieczenia od hezrabocia 
1 przez jeden zakład uhezpleczeniowy z uwgied- 
nieniem autonomji zarządów ierytorjainych, oraz 
gdy zarzad nad wykonaniem uhezpleczeń spfa- 
wować będą wyłącznie ubezpieczeni, z zastrzeżc- 
niem kontrol | nadzoru przedstawiciełom rządu. 

Kongres wzywa całą klase robotniczą do akcji 
wiecowej I demonstracyjnej na rzecz poparcia żą- 
dania szybkiej reformy ubezpieczeń socjałnych, 0- 
raz nałychmiastowezgo wprowadzama w życie u- 
bezpieczania ma starość." 

Dalsze rezolucje i wnioski będziemy pomiesz- 
czali kolejna. 


Nowa Rada Naczelna PPS 


pcami towarzyszów: dra E. Bobrowskiego. Topin- 


ka 1 Machela. CKW 


Na pierwszem posiedzeniu. odbyłem w dniu 4 
bm. w sali obrad kongresu w Sosnowcu, Rada 
Naczelna dokonala wyboru nowego Centralnego 
Komitetu Wykonawczego Polskiej Partii Socjali- 
stycznej w nasiępującyjn skladzie: 

Kazimierz Pużak, Zyzmuni Żuławski, Zygmunt 
Zaremba, Tomasz Arciszewski, Mieczysław Nie- 
dzłałkowski. Antoni Szczerkowski, Bronisław Zle- 
mięcki. Norbert Barlicxi, Jan Kuaplński, Adam Ku- 
rytowicz i Kazimierz Czapiński. 


> . 
Zakończenie Kongresu 
Po wyborze Rady Naczelnej zabrał głos tow. 

Zygmunt Żuławski, który w znakom:tem przemó- 

wieniu koficowein podkreślił. iż przebicg kongresu 

stwierdził ponad wszelką wątpilwość niestycltauą 

Jednolitość 1| spoistość parii. Następnie złożył tow. 

Żulawski imieniem całego kongresu serdeczne po- 

dziękowanie towarzyszom z zagiębia dąbrowskie- 

go za serdeczne przyjęcie i gościnność. 
ILOŚĆ DELFGATÓW NA KONGRESIE 


W kongresie brała udział 227 delegatów, repre- į 


zentujących wszystkie orzanizacje partyjne w kra- 
lu, poza tem przybyłe na kongres sześciu delega- 
tów Związku parlamentarnego polskich socjalistów 
oraz 43 członków Rady Naczelnej | trzech człon- 
ków homisji 1: wizyjnej, Qzólem więc było ra kon- 
gresie 279 delegatów z głosem decydującym. 

Poza tem ze wszysikicii niemal ośrodków robot- 
niczyci: przybyli kardzo į goście, tak. że ra- 
zum z delegataini i przedstawicielami prasy uczest- 
niczyło w kongresie przeszo 600 osób. 


LISTY Z KRAJU 


Chrzanów, 4 listopada. 


SKANDALICZNY BRAK WODY 
W CHRZANOWIE 

Pocieszaiicem w Chrzanowie nazwać qeleży 
fekt, że dość dużo buduje się domów mieszkalnych, 
ale nie wolno pominąć konieczności zbudowania 
i to jak najrychici wodociągu. 

Chrzanów, miasto powiatowe o przeszło 20 ty- 
siącach obywateli, wskutek jakiegoś wrodzonego 
niedbalstwa dotychczas nia zdobyła ślę na wybu- 
dowanie wodociągu! Bardzo duża winy ponoszą 
szczególnie dawnlejs! „ojcowie“ Chrzanowa, gdyż 
zamiast wybudować w mieście kanalizację i wo- 
dociąz dla użytku wszystkich obywateli, budowali 
domy dla siebia wykorzystulączłatwiejszy dostęp 
do kredytów budowlanych. N% dziwnego, że 
wskutek takiego pojmowania przez większość rad- 
tów miejskiej. dzisiał w Chrzanowie jest taki ka- 
tasirofalny brak wody. 

Na ten brak wody zlożyły się dwie przyczyny: 
Pierwsza o iu, że w Chrzanowie każdy chec mieć 
dom i to dość duży, ale o tem. że trzeba mieć 
także i studnię to bardzo wlelu obywatełi chrza- 
nowskich zupelnie zapomina. wobec lego ci któ- 
rzy studnie mają zmuszeni są te studnie zamykać, 
w celu uniknięcia tak wybranła niewiciklej Hości 
wody, ink feszcze hardziej. unikmęcz zepsucia 


i 

í Druga przyczyna to jest może ta» że o jeden ki- 

; lometr od miasta jest kopalnia galmanu. a ko- 

: palnia „Matylda“ prowadzi wydobywanie galmanu 

: prawie w tak berdzo dużem przybliżeniu i takiej 
zlębokość, że to ma niewątpliwy wpływ na brak 
desłatecznej ilośc! wody w istniciących w Chcza- 
nawie studniach. 

| Następstwo tego braku wody narazie jest lakie, 
ża bardzo dużo samych „wsłaściciah i właś: kek 
nierzchommości* oraz wszystkie służące chodzą po 
prośbie za wodą i to nietylko w każdy dzień ale 
także i w nocy! Jakle następstwa może <powa- 
dować taki szalony brak wady przy pdŹarze? 
A czy trudno jest przy iym stanie zanieczyszcza- 
miu studzień a wybucl jakiejś choroby: szczegól- 
nie przy chrzanowskiem przedpotopowem dbaniu 
o porządek i czystość? 

Chrzanowska Rada miejska ma zamiar budo- 
wać dużo jej zdaniem potrzebnych obiektów, my 
uważamy. że dla Chrzanowa najpilniejszym po- 
winien być wodociąg. Spodziewamy się, że wasi 
towarzysze w Radzie miejskiej o to się upammą, 

| a obowiazkiem wszystkich obywateli jest sprawę 
| te poprzeć jaknajusiiniej. ES 
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| TUR — CHRZANÓW urządza w środę 7 h. m. 
o godzinie 6 wieczór uroczystą akademię w Straż- 
nicy z powodu [0-lecia powstania Rządu Ludowe- 
zo. Referujz tow. Jas Rejman. 


Wiadomości polityczne 


O POSŁA NIEMIECKIEGO W MOSKWIE 


Berliński „Welt am Momag“ donosi. że pierw- 
szym krokiem Stresemanna po obięciu urzędowa- 
nia będzie załatwienie sprawy następcy na stano- 
wisku ambasadora niemieckiego w Moskwie, oœ 
próżnionego przez śmisrć hr. BrockdoriH-Rantzana. 
Dzienniki wymieniają 4 kandydatów na to stano- 
wisko: obecnego ambasadora niemieckiego w An- 
gorze Nadolnyego. którego kandydaturę nomieraią 
koła zbRżonc do prezydenta Hindenhurga, nastę- 
pnie posła niemieckiego w Warszawie Rauschara. 
będącego kandydatem urzędn spraw zagranicz- 
nych. wreszcie posia w Sofii Rimelina oraz kie- 
rowniica wydziału wschodniego ministerstwa spr. 
zagranicznych v. Direksena. Co do osoby posła 
Rauschero. zdaniem  dziermika. nie jest jeszcze 
pewnem. czy suwiety zgodzą Się na jego kamdy+ 
datue ze względi na jego socjalistyczne przeko- 
nania. 


aih A 
POINCARE ZNÓW GROZI DYMISJA 


Wobec uchwsłerdn po wysłuchanie Poincare'ga 
zezolucji komisji finansowej stwierdzającej. że o- 
późmene przedstawsetia projektów budżetowych 
zmusiło do paśpiesznego ich rozpałrzenia Pomca- 
re wystosował do przewodniczącego komisii test. 
w którym stwierdza, że nie zamierza bynajmniej 
zaprzeczać komisii przysluzuiącezo jej prawa ini- 
Głatywy, lecz że rząd również ma prawo odmówić 
wzięcza na siebie odpowiedzialności za zarządze- 
nia. których nie aprobuje. Dalej Poancare zapew- 
nia, że gotów jest współpracować z komisją, lecz 
że nie zgodzi się ami na odroczenie uchwalenia 
projektów budżetowych ani też na naruszenie rów- 
lowagi budżetowej. Wkońcu Poincare przypomi- 
na, iż cały szereg spraw wielkiej doniosłości, m. 
in. sprawa stebilizacji, uniemożliwiły wcześniejsze 
przedstawienie projektów budżetowych. 
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KONFERENCJA REPERACYJNA 


„Malin* donosi że komitet rzeczoznawców œ- 
bradować hędzie w Paryżu. poczem ewentualmie 
uda się do Bertina. Poincare omawiał z Parkerem 
Gilbertiem sprawę ewentualnego wzięcia udziału 
Stanów Zjednoczonych w rokowaniach. „Petit Pa- 
risien" twierdzi. że czynione będą wysiłki w kie- 
runku udzielenia wspólnej odpowiedzi sojuszniczej 
rządowi Rzeszy. 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 6 listopada. 
O SYMULACJĘ 


Dria 17 fipca pr. wielkie zbiegowisko wywołał 
kolo budynku głównej poczty żołnierz, który do- 
stal ataku szały i dopiero przy pomocy posterun- 
kowego i przechodniów został obezwiadnionym i 
odstaw ioryni do szpitala wojskowego. Jak się póź- 
nicj okazało, żołnierzem iym był Anszeł Berger. 
szeregowiec 16 pułku piechoty, który dnia poprzed- 
niegu. został adeslany no ukończonej kuracji w 
szpitalu wajskowym do swego pułku w Tarnowie. 
jednak zatrzyma! się w Krukowie przez jeden dzień 
i nazajutrz doznai ataku szału. Z powodu tego wy- 
pauki prekuratiwa wojskowa wdrożyla przeciw 
Bergerowi dochodzenia o symułowanie szału ce- 
lcm wprowadzenia w bląd lekarzy wojskowych, 
oraz o samowałnt oddalenie się. W toku sledz- 
twa lekarze zaawcy orzekl, że wprawdzie Berger 
jest na umyśle zdrów, że jednak jest psychopatą, i 
że ataki podniecznia i szalu u tego rodzaju osobnt- 
ków sa możliwe i zdarzają się. Na wczorajszej roz- 
prawie przed trybunałem wojskowym w Krakowie 
Berger do winy się nie przyznał, twierdząc, że 
wogóle nie wie, co się z nim w kryiycznym dnit 
działo, przyznał jedynie, że odesłany dnia 16 lipca 
br. ze szpitala do pulku w Tarnawie, zatrzymał 
się w Krakowie, nacując nad Wla. Na pytanie 
obrońcy lekarze znawcy obecni przy tozprarwie 
potwierdzili, że atak szału mógł spotkać oskarżo- 
nego iako psychopatę bez jego przyczynienia sie. 
aczkolwiek oskarżony mógł mieć świadomość w 
krytycznej chwili. 

Na podstawie wyników rozprawy trybunał. przy 
chyiając się da wywodów obrony, uwolni! askar- 
żonego Bergera od zarzutu symulacji. a zasądził 
xo za zatrzymanie się w Krakowie na pieć tygodni 
aresztu, przyczem zaliczono mu cały areszt Śled- 
Czy, tak, że oskarżony zaraz po rozprawie został 
. Rozprawie przewodniczy! maior dr. 
i, oskarżał kapitan dr. Dara, bronil oskar- 


l żmego adwokat dr. L. Snesser. 
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KRONIKA 


Kraków, 6 listopada. 

POŻEGNANIE WICEPREZESA TUROWICZA. 
W dniu 4 bin. odbylo się w sądzie apelacyjnym w 
Krakowie pożegnanie wiceprezesa sądu apelacyj- 
nego Mieczysława Turowicza, który przeszedł po 
46-1etniej służbie na własną prośbę w stan spo- 
czynku. Ustępującego wiceprezesa Turowicza że- 
gnali w serdecznych słowach mieniem sądownic- 
twa: wxeprezes sądu apclacy mego dr. Józef Krzy- 
żanowski, imieniem Związku sędziów prezes dr. 
Józef Muczkowski, imienem urzędników kancela- 
rji sądowej naczelny sekretarz Jan Qtórka. Wice- 
prezes Turowicz podziękował ze wzruszeniem za 
pożegmanie. 

UDZIAŁ MŁODZIEŻY SZKOLNEJ W ŚWIĘCIE 
NARODOWEM [0-LECIA WSKRZESZENIA POL- 
SKI. W sobotę 10 listopada rano odbęda się nabo- 
żeństwa szkołne, a potem uroczyste poranki we 
wszystkich zakładach szkolnych. O godzinie 12 
w południe zebranie delegatów młodzieży szkołnej 
w sali Starego Teatru celem powzięcia uchwały 
w sprawie „Żywego Pomnika" ku czci rocznicy 
wskrzeszenia Faitsiwa Polskiego. W niedzielę 11 
listopada o godzmie 11 rano odsłamięcie popiersia 
marszalka Piłsudskiego w auli państwowego gim- 
nazjum VHI przy ul. Studenckiej. Równocześnie o 
tej porze podniesienie chorągwi na Boisku młodzie- 
ży (glac na Groblach). Ponadto młodzież szkół 
krakowskich weźmie udział wrąz z orkiestrami w 
capsirzyku w sabotę. 

ZAŁOŻENIE NA NOWO KSIĘGI GRUNTOWEJ 
DLA PÓŁWSIA ZWIERZYNIECKIEGO. Kamisarz 
dla sprostowania ksiąg gruntowych w Krakowie 
przystępuje do akcii założenia na aowo księgi grun- 
towej dla gminy katastramei Kraków XII Pól- 
wsie, Dochodzenia, które w tym celu będą przed- 
sięwzięte, rozpoczynają się dnia 10 bm. w biurze 
Komisji w Krakowie, płac WW. Świętych i, II p. 
Wszyscy posiadacze nieruchomości, znajdujących 
Się w gminie katastralnej, wierzyciele hipoteczni i 
inne osoby, które mają interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania i w uporządkowanru stanu 
ciężarów, moga zgłosić się i podać wszystko; co 
okaże się przydatne dla wyjaśnienia stanu rzeczy 
oraz dla ochrony ich prawa. W międzyczasie bę- 
dzie kopja mapy wraz z wykazem wszystkich nie- 
ruchomaści i wykazem posiadania katastralnega 
kaźdego poszczególnego posiadacza, tudzież wraz 
z innemi wyciągami z katastru w biurze Komisji 
w Krakowie, plac WW. Świętych 1, Il piętro, wy- 
łożona, a każdy może tam przeglądnąć powyższe 
materialy. Gdyby w toku dochodzeń akazało się. 
że części skladawe pewnego ciala hipotecznego le- 
żą w itmej gminie katastralnej, natenczas w razie 
potrzeby obejmie się dochodzeniami równocześnie 
także adnośne poboczne części skladowe. 

BIURO KOMISARJATU OBWODU VII (dia Dz. 
XIV Czarna Wieś, XV Nowa Wieś i XVI Łobzów) 
przeniesione zostaje do lokalu w realności gminnej 
w dzielnicy XV przy ul. Wybickiego (narożnik ul. 
Ruskiej) z dniem 6 bm. 

8-LETNIEGO CHŁOPCA UPITO DJ NIEPRZY- 
TOMNOŚCI. Wczoraj w południe przywieziono na 
Stacię pogotowia raiunkoweza B-ietniego Ełjasza 
SAbersteina. który ulegl zatruciu wskutek nadmier- 
nego użycia alkoholu. Jak stwierdzane, Silberstein 
wraz z drugim kciegą obchodził domy na Kazi- 
mierzu, produkując się sztuczkami akrobatycznemi. 
W drodze z kamienicy do kam en:'cy wstąpił da 
szyrku, gdzie jakieś towarzystwo tak go uraczyla 
wódką i piwem, że stracił przytomność, Silber- 
steina wyniesiono na ulice, gdzie go napotkał po- 
licjant i wezwał lekarza pogotowia ratunkowego. 
Policja wdrożyła dochadzenia celem ustalenia, w 
którym lokalu i przez kogo został Silberstein ura- 
czamy alkoholem. Na stacji pogotowia przepłuka- 
no chłopcu żołądek. 

ZDERZENIE DWÓCH SAMOCHODÓW. Zde- 
rzyły się u zbicgu ulic Mikołajskiej a Potockiczo 
wskutek własnej nieostrożności autodorożka Nr. 
154 z autem Nr. Kr. 5884 prowadzonein przez Ka- 
zamierza Rajskiego z N. Targu. Auta uszkodziły 
się wzajemnie nieznacznie. Wypadku w ludziach 
mie było. 

ARESZTOWANIE SPRAWCÓW WŁAMANIA 
DO WAGONU KOLEJOWEGO. Koziol Jan lat 23 
zam. przy ul. Gromadzkiej 67, Prociak Stanisław 
łat 23, zam. przy uł. Gromadzkiej 4, Komorowski 
Tadeusz lat 28, z Płaszowa arcsziowuiu zostall 
w związku z włamaniem io wag.au kol. w dnii 
4 bm. m stacji koł. Kraków-Plaszów. 
tam garderobę nieustalonej dotąd warte 
dę Augusta Wicuicwskiego urzęciika low. Nafto- 
wego Malop. przemysiu. Rzeczy skradzione ode- 
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STRASZNA RZEŹ W KOMÓRCE. Regina Fried- 
man kupcowa zam. przy ul. Kałwaryjskiej 1. 33 
zgloskła do policji, że nieznani sprawcy włamali 
się do jej komórki, skąd skradii 4 gęsi wartości 
60 zl, które na miejscu zarżneji, jednak trzy po- 
rzuośli a jedną zabral. Sprawcy spłoszeni zbiegli. 

KRADZIEŻ BLACHY Z RATUSZA. W ostatnich 
dniacli skradk nieznani sprawcy w czasie robót 
blachę ołowianą z kopuły ratusza w Rynku gl. 
wartości 600 zl. na szkodę blacharza Wincentego 
Bialika. Dochodzenia w toku. 

OKRADZIONY NA WYSTAWIE DROBIU. Ste- 
fan Gajewski kapitan z 5 szwedtomi taborów zgło- 
sil w policji, że skradziona mu w czasie zwiedza- 
nia wystawy drobiu i gołębi przy ul. Zwierzy- 
nseckiej portfel z Eseia 400 zl. 

KRADZIEŻ ROWERU. Kazaniecz Trenka. zam. 
w Czyżynach zgłosił w policji, że skradziono mu 
z restauracji Zuwały przy ul. Mozilskiej rower 
maska „Styria* Nr. rejestr. 1173 want. 250 zł. 

OKRADZIONY „SŁOWIK*. Paweł Słowik. funk- 
cjonarinsz kolejowy egłosil do policji że skra- 
dzono mu z kieszeni im stacji Kraków —Podgórze 
pontiel z kwotą akoło 300 zł. i legitymacją służ- 
bowa. 
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Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LEKARSKIE- 
GO. luio we środę odbędzie sie w sali posiedzeń kra- 
kowsklega Towarzystwa lekarskiego zwyczajne posie- 
dzenie naukowe o godzinie 8'15 z następującym porząd- 
klem dziennym: Dr. Blassberg | Tr. Medyński odczyt 
pod tytułem „Psychotechnika | poradnictwo zawodowe 
a medycyna". 

Z TOWARZYSTWA NEUROLOGICZNEGO. — We 
czwarlek 8 bm. o godzinie 7'30 wieczorem odbędzie sie 
w klinice neurołogiczno-psychiatrycznej Uniwersytetu 
Jaglellońskiego posiGizenia Towarzystwa neuroiogicz- 
nego z następującym porządkie'n dziennym: 1) Odczyśa- 
nle protokołu z poprzedniego posiedzenia; 2) Dr. Me- 
dyński: „Przypadek aleksji*; 3) Dr. Rost: „Przypadek 
zajęcia dlencephalon"; 4) Dr. Kirschner: „Przypadek 
myokymli*: 5) Dr. Bornstein: „Niejasny przypadek echo- 
rzenia centramego ukiadu nerwowego z przemliajiącą 
tarczą zastolnową”; 6) Dr. Brzezicki: „Przypadek car- 
olnomatosis universalis z parapareza i zaburzeniami psy- 
chicznemi”; 7) Dr. Chłonick!: „Przypadek atypowej scle- 
rosis lateralis amyotrophica". 
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TEATRY I KONCERTY 

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we wiorek „Moralność pami Dulsklej”, która po- 
wtórzona będzie również we czwartek. Jutro we srodę 
„Simona” Devala. Próby z „Krakowiaków : górali", sa- 
lowe, nsemplowe i muzyczae pod kłerunkiem dyr. No- 
wakowskiego są w pełnym toku. Kierowaictwo teatru, 
wybierając na uroczystość niepodicgłośc! sędziwy utwór 
Wojciecha Boguslawskiego lącznie z jego transkrypcją, 
dokonaną przez J. N. Kamińskiego, powadowala się tą 
racja, że „Krakowiacy | górale” spelniały od chwil 
swego pawstanią przed Insurekcją kościuszkowską (I-za 
marca 1794 r.) roię widowiska, uświetnlającezo obchody 
narodowe ! krzepiącezo na duchu. Do roku 1820 grane 
były 144 razy, cyfra na owe czasy wyjątkowea, a wy- 
inowne w dziejach porozblorowych daty 1805, 1807, 1809, 
1815 i inne są etapami kolejnych meiamortoz tego wido- 
wiska festivalawego. Odźwieżane bowiem zkiualnemi 
plosenkami przyjmowane było z niezmiennym zapalem 
przez tłumy, które pod oslona niewyraźnych dla cen- 
zury aluzyj chwytały w lot echa minionej wolności i o- 
bletnicę jej udzyskania. Nawiązując tedy da tych do- 
stojnych tradycy] godziło się w rocznicę odzyskaała nie- 
podległości przybrać w nową I odświętną szalę le sztukę 
oka sceny polskiej, którego setna rocznica śmierci przy- 
pada właśnie u schyłku bieżącego sezonu (23 lipca 1829). 

DZIŚ WE WTOREK PREMJERA „TEATRO DEI PIC- 
COLLI* W STARYM TEATRZE. Warszawski „Kurier 
Polski” pisal o tym teatrze następująco: „Sława, jaka 
poprzedziła pierwszy wysięn tego leatru, byla najzupeł- 
niej zasłużona. Koncepcja cała ma charakter wysoce ar- 
tystyczny I piętno indywidualne. Jest to widowisko ze 
wszechmiar godne widzenia. Takich 1zeczy się dotych- 
czas w mazjoneikowych Ieatrach nie widział». Zwraca 
się uwage publiczności, że przedstawichła „Teatro dei 
Piccoli“ pierwsze o godzinie 7,15 araz drugie o godzinie 
9.15 rozpoczynać sę b+dą punkiuziuie. 
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Z7 Polski 

PO DEMONSTRACJACH WE LWOWIE. — 
W mocy z piątku na sobotę dokonała policja sze- 
*egu rewizyj u Ukraińców. Równocześnie aresz- 
iowano 13 studentów, u których zakwesijonowa- 
uo obciążający materiał. Również przeprowadze- 
no rewizje w mieszkaniach Ukraińców. między 
innymi przy ul. Wałowej. W czasie rewizji w 
Domu Akademickim znaleziono pakunek z mate- 
rialem wybuchowym. Onegdaj w czasie demon- 
stracji na pl. Jura, policja aresztowała czterech 
akademików nkr.: Jarosława Werhanowskiego, 
Syna radcy sądowego, Łuna, Plochę i Majrano- 
wilcza. Przy Werlianowskim zi ziono browning 
z wystrze'onym magazynkiem. Wśród aresztowa- 
nych znajduie się równicż N. Chamula. uczeń gim- 
nazjalny, syn wsaściciela wytwórui k Na- 
zwiska innych aresztowanych zachowuje policja 
w tajemnicy. W sobotę przedpołudniem miał się 
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z osobami teini, 


odbyć wiec ukraiński w sali przy ul. L. Sapiehy, 
na którym mieli przemawiać posłowie, poiicia jed- 
nak nie pozwoliła na wiec. Wieczorem około go- 
dziny 9 jacyś osobuicy zbili 8 szyb w mieszkaniu 
lekarza Pańczyszyna przy ul. Kluszyńskiej 3, na- 
stępnie zbyto szyby 1 szyld w filli „Masłosojnza” 
przy ul. Łyczakowskiej. W innych stronach miasta 
panowal spokój. We Lwowie bawi zastępca na- 
czelnika wydziału Lezpieczeńtswa dr. Raczyński 
z Warszawy. 

AMBASADOR FRANCUSKI W POZNANIU. 
W poniedziałek rano przybył do Poznania amba- 
sador francuski w Warszawie p. Laroche z mał- 
żonką. witany na dworcu przez przedstawicielt 
władz cywilnych i wojskowych. Po śniadaniu w 
„Bazarze” państwo Laroche zwiedzali miasta. 

ZJAZD OFIAR WOJNY. W miedzieję odbył się 
w Warszawie zjazd członków związków ofiar 
wojny i ociemniałych inwalidów. Zebranie po- 
wzięło uchwałę. deklarująca przystąpienie do te 
deracji Związków byłych obrońców ojczyzny. — 
Zjazd wysla? depesze hołdownicze do prezydenta 
Rzpliłej i marsz. Piłsudskiego. 

OSZUST, KTÓRY USIŁOWAŁ OSZUKAĆ 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ I PREZE- 
SA RADY MINISTRÓW. W ręce policji warszaw- 
skiej wpadl jedyny w swoim rodzaju oszust, An- 
tani Kubzrski. zam. w Grodzisku. Kubarski był już 
6 razy karany za zakładanie fikcyjnych insłytucyi 
publicznych, związków społecznych, filantropi|- 
nych itp. pod których plaszczykiem oszukiwał 
tysiące ludzi. Ostatnio założył „Związek propa- 
gandy oświaty pozaszkolnej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej”, przyjął pracowników, wyłudził od nich kan- 
cje, rozesłał kwitarjusze do kupców. działaczy a 
nawet do wszystkich ministrów i prezydenta Rze- 
czypospolitej, wzywając do opodatkowania się na 
rzecz' tak pożytecznej instytucji. W specjalnych 
księgach odnotawywał dochody. zaś na czarnej 
liście umieszczał nazwiska tych osób. które nie 
zastosawały się do jego „apelu“. Co się stać miało 
niewiadomo. Na czarnej liście 
znaleźli się m. in. pp. Hirszfeld, Huszman i Jar- 
mułowicz. Prezydent Rzeczypospolitej i prezes 
Rady ministrów figurują w „księdze rezerwowej”, 
ti wśród tych, którzy jeszcze nie nadesłali adpo- 
wiedzi. W wyniku przeprowadzanej rewizji w je- 
ze mieszkaniu znaleziona pieczęć z orłem pań- 
stwowym, czeki PKO i statnt własnoręcznie 
przezeń napisany i ułożony. Jeden z paragrafów 
statutu brzmi: „Dożywotni prezes związku Antoni 
Kubńrski ma prawo dysponować funduszami do 
sumy 60.000 zł. bez wyliczania się przed: komisją 
rewizyjna. Ten właśnie parazrat przyczynił się do 
zdemaskowania oszusta. Jeden howiem z kupców, 
których Kubarski za cenę „podatku“ chciał paso- 
wać na członków honorawych związku, przeglą- 
dając statut pawziąl podejrzenie i zameldował po- 
licji. Ujęto go i wpakawano do więzienia. Po- 
przedni „Związek”, którego założenie Kubarski 
przypłacił wielomiesięcznym kryminałem — nazy- 
wał się „Związkiem Obrony Państwa”. Znalezio- 
na podczas rewizjw w jego mieszkaniu lista skła- 
dek wskazuje, iq zdoła! już zebrać około 50.000 
złotych. 

WYBUCH DYNAMOMASZYNY W KOPALNI 
„SATURN" W CZELADZI. Onegdaj w południe 
w kopalni „Saturn“ w Czeladzi nastąpił wybuch, 
który tylko dzięki przynadkowi nie spowadował 
strasznej katastrofy. Olbrzymia dynamomaszyna. 
wgtwarzająca prąd dla ruchu kopalni, wskutek 
defektu rozleciala się w kawałki, wybijając drzwi 
i okna. O sile wybuchu Świadczy fakt, iż łożysko 
z podstawą, ważące okolo 200 kg. zostało wyrzu- 
cone z betonowej podstawy i rzucone na jedną 
ze ścian. Wydobywanie węgla postało wstrzyma- 
ne. Z powodu unieruchomienia wind robotnicy 
wydostali się z Kon: pomocy drabiny. 


Z zagranich 


AFERA BLUMMENSTEINA ZAŁATWIONA U- 
GODOWO. Donosza z Paryża, że w procesie kar- 
nym benkiera Biummensteina i spólnkków o fal- 
szowanie papierów węgierskich nastąpiła ugoda. 
Oskarżeni otiarowal rządowi wgzierskiemu pełne 
adszkodowanie straty spowodowane falszer- 
stwami, wobec czego przedstawiciel rządu wę- 
zierskiega poprosi! o odroczenie rozprawy na dwa 
tygodnie. Sądzą. Że w tym czasie afera ta zo- 
stanie ugodowo zalatwiona. Oskarżeni zostali wy- 
puszczeni na wolną stopę. 

KRADZIEŻ CENNYCH OBRAZÓW. Ze strony 
poselstwa ausiriackiego w Moskwie doniesiono, 
że w kwietniu r. 1927 skradziono w muzeum pań- 
stwowem scowiclów 5 oryginalnych bardzo war- 
lościawych obrazów: Skradziono obrazy Rem- 
trandia, Tycjana. Correggia, Dojci I Pisano. Przy- 
puszcza się, że obrazy ie zostały wywiezione za- 
granicę. 
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Triumf awionetek Działowskiego 


MORDERSTWO W SALI KONCERTOWEJ. | 
W sobote wieczór byla wielka sała koncertowa | 
«Kumzerthausu"* w Wiedniu, w czasie krncerin 
Vasy Prihody widownia krwawego dramatu. Były | 
rtm. austriacki baron Gartner oddał w loży w cza- : 
sie przerwy 5 strzałów rewolwerowych do księż- 
uliczki ezipskikj Gigi Muhet (córki b. egipskiego 
ministra skarbu Molict-paszy), kładąc ją na miei- 
sur trupem. Sprawca zostal natychmiast areszio- 
«Bv. Publiczność, zariepokojoną strzałami. zdo- | 
im uspokoić 1 skłonić do dalszego wysłuchania 
koncertu. Baran Gartner jest rozwiedzionym mę- 
cm wdowy po przemysławcu naftowym, Mac 
liarseyu. Prausluchany przez policję sprawca za- 
machu podał jako powód, że mie chciała wyjść za 
Vero zamaż. W sprawie dalszych szczegółów do- 
uasi dyrekcja polci, że Gartner miał tylko bardzo 
B nug pensję i że chca! przez malżeństwo z 
iiczką egipską wyjść z klopotów fimanso- 
t Twierdzi on. że kochał ją bardzo i Że w 
--* u: jupelnienia zamachu nie wiedział co czyni. 
Bv! on zdecydowany poślubić księżniczkę, je- 
dnakże ojciec jej od samego początku sprzeawiał 

temu małżeństwu. Ponieważ Gartner obawiał 
że ojciec Zabęerze księżniczkę do Egiptu od- 
mal się z rozpaczy alkoholizmowi i pod wpły- 
cin lego zastrzełił łą. Wedle opinii lekarza poli- 
ax -ff%. morderca wprawdzie przed mordem wy- 
mi dosyć dużo. ale stan jego był zupałnie wormal- 
| « Jpawiedzialny. Śmierć księżniczki nastąpiła 
<uek krwawienia wewnętrznego. Zwłok! za- 
mardowanej poddane zastaną obdukcj sądowej 
WYBUCH ETNY. Po wczorajszem uspokojeniu 
* ir podjęła na nowo swą działalność. Jak się 
4 uiworzyi się nowy krater, z którego płyną 
4 strumienie lawy. Najbliższe osiedla zostały e- 
wakiowane. jednakże doiąd niebezpieczeństwu 
nie zagraża żadnym budynkom. Wczoraj wybu- 
¿howi towarzyszyło lekkie trzęsieni ziemi. Lud- 
io% zachowuje spokój. 


g 


OBŁAWA NA KOMUNISTÓW W JAPONII. | 


bonoszą 7 Tokla, że policja urządziła obławę na 
«:cmenty rewolucyjne, celem zagwarantowania 
mnkoju w przebicgu uroczystości koronacyjnej. 
Aresztowano akolo 1000 komunistów. 


Wycofanie z komisyi Sejmu 
rozłamowców 


Wazawa, 5 listopada (telef. wi. „Naprzodu”). 
l'-i4 przedpoludniem klub ZPPS wysłał do biura 
Scjmu pismo z oznajmieniem. iż z komisyi zosta- 
I wycołani byl członkowie ZPP3 posłowie: Ja- 
worowski, Downarawicz, Gardecki, Niski i Szczy- 
piórski. 


Prześląd śospodarczy 


PRZYWÓZ SMALCU I SŁONINY ZA ULGOWEM 
CŁEM 


Izba handlowa 1 przemysłowa w Krakowie za- 
« iadamia, iż w związku z wejścieni w życie w da. 
6 października br. podwyższonego cla przywoza- 
wego na smalec i shoning, ustaliło ministerstwa 
przemysłu i handlu na listopad i grudzień br. pew- 
ie kontynzemty tych towarów, które wolno be- 
dze przywieźć do Polski przy ogiacie dawnego 
ola. Zarządzenie to odnosi sie jedynie do tych trans 
portów smalcu i słoniny. które nadane zostały bez- 
mośrednio do Polski najpóźnić! 5 października b. r. 
i zaopatrzone zą w kornosameniy, wystawione hez- 
pośrednio na Polske, z domrszczalnością przelado- 
wania w Hamburgu lub iauym porcie. Firmy han- 
dlowe tutejszego okręgu, reflektuiące na uzyskanie 
nigi celnej przy imporcie smaku ł słoniny, 2 mo- 
tace wykazać się wymienionemi wyżej dokumen- 
tmi (mowy i konosamenty), zechcą bezzwłocz- 
nie wnieść odnośnie podania do Izby handlowej j 
przemysłowej. 


SKŁADKI 
— 


NA FUNDUSZ PRASOWY. Pracownicy kra- 
owroacy firmy T. Srok! na wezwanie pracowni- 
ków frmv Blat skladaja kwotę 18 zł. i wzywają 
pracowników fómy Mojtasza, Lipnera i Kukly do 
złożenia pewmych kwot na tuńdusz prasowy „Na- 
przodu”. 

J. M. Skawina 10 zł. 

NA OFIARY 6 LISTOPADA 1923. Związek rob. 
skórnych oddział I zł. 25. Związek piekarzy od- 
dzial Il zi. 40. Oddział górników Bochnia zl. 20. 
| M. Skawiaa zebramo od bezimiennych zi. 18'13. 

NA TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ DZIECI. 
Pracownicy clekirown| miejskiej zamiast wieńca 
dla £p. WI. Łączyńskiego zi. 11540. 


Awioneiki Działawskiego zdobyły 


plerwsze, trzecie i pląte miejsce 


na krajowym konkursie awionetek w Waiszawie 


Tegoroczny konkurs awionetek w Warszawie 
odbyty w czasie od 29 października do 2 lisiopada 
br. przyniósł mimo bardzo silnej konkurencji. ba 
aż czternastu maszyn a z iego 4 z sekcji lotniczej | 
studentów politechniki warszawskiej, świetne wy- 
niki dla naszych znanych konstruktorów sierżanta 
pilota Stanislawa Działowskiego z 2 pułku lotni- 
czego w Krakowie, oraz brata jego Mieczysława. 
Wystąpili ani na konkursie z trzema awłanetkami 
i uzyskali I i IH nagrodę oraz 5-te miejsce. 

Wynik konkursu był następujący: I nagroda 
10 tys. zł. awionetka dwumiejscowa Dzłałowskie- 
go z silnikiem 45 koni Anzani, pilot Bargiel, pa- 
sażer p. Iwaszkiewiczówna. Nagrodo pieniężną o- 
trzymał konstruktor, Il nagroda — 5 tysięcy 
złotych awłonetka konstrukcji poruczn. Grzmilasa, 
przezeń prowadzona „Orkan“ z silnikiem Anzari. 
II nagroda — 3 tys. zł. awlonetka Dzłałowskiega 
lednomiejscowa z silnikiem Anzan; 45 koni prowa- 


| dzona przez Dzialowskiego. IV nagroda 


3 ys- 
zl. awfonetka inż. Prausa, 5-te miejsce dwunmiiej- 
scowa awionetka Działoewskiego z silujkiem Sie- 
imens 55 koni prowadzona przez por. pilota Kacz- 
marczykk z 2 pułku lotn, pasażer Mieczysław 
Dzłałowski, awionetka ta mimo równie dobrych 
wyników jak zdobywczyni pierwszej nagrody o- 
trzymala 5-te miejsce z powodu większej mocy 
silnika co zosraio le] w pimktach kwalilikacyjnych 
adliczo:1e. 

Tak więc samolociki Braci Dzialowskich, zhudo- 
wane w Krakowie odniosły świetne wyniki na 
konkursie i nadają się do użytku codziennego. sta- 
łego i sportowego a Kraków może być dumny, iź 
posiada w swem gronie tak świetnego konstrik- 
tora. Należy życzyć sobie, aby lotnictwo sporto- 
we znalazło w dalszym ciągu w Krakowie jaknaj- 
silniejsze poparcie. 
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TELEGRAMY 


"FE 
Uroczyste posiedzenie Sajmu 
Warszawa, 5 listopada (tel wł. „Naprzodu“). | 

Uroczyste posiedzenie Sejmu dia uczczenia dzie- : 

Sięciolecia niepodległości Polski odbędzie się praw- | 

dopodobnie w sobotę 10 bm. o godzinie 12 w po- | 

tudnie. 


Ofiara wyrafinowanej zbrodni 
Waszawa, A listopada (telei. wł. „Naprzadu'). | 
I 
I 


Wczoraj wieczorent padł miarą wyrafinowanej 
zbrodni kapral 85 pułku piechoty z Nowej Wilejłu 
Michał Anuzcjew. Mianowicie poznał on podczas | 
zabawy niejakiego Iłołeslawa Staniewskiego i Zo- 
iie Chmiclewską. którzy go nastepnie spili, obra- 
bowali i plianego stracili z wysoklego brzezu de 
Wilejkl. Na krzyk tonącego nadbieg! policjant. za- 
nem jednak zdołano przyjść z pomocą uńcsaczę- 
Śiwy kapral utonął. Wydobyto już tylko zwłoki. | 
Obydwoje zbrodnarzy aresztowana, 


Przesilenie w Rumunji 
MANIU DĄŻY DO WŁADZY 

Bukareszt. 5 listopada (PAT). W wywiadzie z 
przedstawiclełem agencji „Rador“ Maniu oświad- 
czył, że ze wzgiędu na wielką popularaość Naro- 
dowej Partji Chłopskiej, której dowodem byly nie- 
dawno przeprowadzone wybory, oraz manifesiacje | 
polityczne, wyłącznie ta partja może dać krajowi 
rząd, który przyniesie mu uspokojenie polityczne 
i rozwiąże istniejące trudności finansowe i gospo- 
darcze, Partla ła żąda wiadzy i bierze na siebie | 
całkowką odpowiedzialność za sier rządów. Ma- | 
nin odrzuca ideç rządu kosrceniracyjiego. który 
przyczyniłty się lego zdaniem, do jeszcze więk- 
szego zazmatwanie syłuacji politycznej. a lem sa- 
mem nie dawałby większych zwarancyi rozwią- 

zania palących kwesty}, niż rząd poprzedni. 

—000— 


UCHWAŁY RADYKAŁÓW FRANCUSKICH 


Angres, 5 listopada (PAT). Rezolucje postawione 
przez deputowanczć Montigny, ustalające program 
minimalny parili radykałów Socjalnych, zostały 
jednogłośnie przyjęte. Przed głosowaniem Herriot 
wygłosił mowę, w której oświadczył, że przyjmu- 
je te rezolucje i zobowiązuje się pozostać nm wier- 
nym. Herriot zwalczał wystąpienia przeciwko Unj 

ej i wzywał zebranych do rozważenia 
komsekwencyj, któreby pociagncla za sobą nie- 
zwioczna dymisja ministrów radykawych. Kom- 
gres mrzyjął niemal jednogłośnie przedstawione 
pogłądy. 

WŁOCHY ODSUWAJA SIĘ OD ALBANJI? 


Wiedeń. 5 listopada (PAT). Na podstawie infor- 
macyj zazrzebskiego pisma „Navosli* wiedeńskie 
dzienniki donoszą. że w polityce włoskiej odnoś- 
mie do Albani! ma zajść zmiana. Powodem tych 
zmian ma być przymierzenie włosko-anglelskie. 
dotyczące morza Śródziemnego. Pierwszą cznaką 
tej zmłany jest koniiikt między królem albańskim 
a poslem włoskim. który podobno powstał nie- 
dawno, a nz skutek którego cośnięty kredyty wio- | 
skle dia dworu albańskiego. Z iego powodu zwo|- 
niono ze służby dworskiej kilku oficerów wlos- . 
kich. Zanosi się równiż na dymisję albańskiego 
ministra spraw zagranicznych Brloniezo. Rezpa- 
częciem nowego kursu polityki Albanja chce stwo- 
rzyć warunki wsiępne dia gwarancji dej niezależ- ' 


ności ze strony trzech państw. do których mała- 
by należeć ł Jugosławia. Powyższe wiadomość. 
które zresztą dotychczas nie znalazły potwierdze- 
nia, należy przyjąć z rezerwą. 
NOWY PREZYDENT NIKARAGUI 

Managua. 5 Istopada (PAT). Według ostatnich 
doniesień prezydentem Nikaragui zostal obrany 
kandydat liberalny genera! Juse Maria Moncada. 


Wspomnienie pośmiertne 


B. MICHALEWICZ (JÓZEF IZRICKI) 


W Warszawie zmarł w tych dniach przywódca 
Bumdu, znany pod pseudoninem Bainisz Michale- 


; wicz. Nazywał się on Józef lzbscki. Znany byi 


jednak tylko pod swym pseudonimem z czasów 
walki rewolucyjnej z caratem i pod tym nazw'- 
skiem wszedł do historji ruchu robolniczego i serc 
mas Urodził się w 1876 roku w Brześciu nad 
Bugiem jaka syn robotnika kolejowego. Wyrósłszy 
w proletariackich warunkach rozległą wiedzę za- 
wdzieczał tylko wlasnej pracy. Od 18 roku życia 
wsląpił do partii socjalistyczne] pracując pod 
sztandarem „Bundu*”. Pracował nieustraszenie w 
dziesiątkach imlast, zakładał tajne drukarnie, reda- 
zował tajne pisma i niósł słowem żywem i druko- 
wanem oświatę i wezwanie do walki o socjalizm. 
Wielokrotnie sądzony przez sądy carskie przebyl 
we więzieniach i śnieżnych pustyniach Syberji łą- 
czule 10 lat i 8 miesięcy. Ze Sybiru uciekał kilka- 
krotnie | wracał natychmiast do pracy partyjnej 
i to w czasie największe] depresji w szeregach kla- 
sy robotniczej. 

Żywy umysl jego i bniny temperament. natnra 
rozmiłowana w życiu w najpiękniejszym tego sło- 
wa znaczeniu sprawiły, że B. Michalewicz stał się 
duchowym cicem nowoczeshego teatru żydow- 
skiego i trupy „Wiłeńczyków". Położył nadto pod- 
waliny pod świeckie szkolnictwo żydowskie. 

B. Michalewlcz mimo dlugi pobyt za krajem 
iniał gorące uczucie dla dążenia da Polski socja- 
listycznej a związany węzłami duchowego bra- 
terstwa z Bronisławem Grosserem napisał a tem 
pamiętne uwagi w r. 1909 w londyńskim organie 
-„Bundu* „Der Jidisze Arbaiter". 

Od chwili ustąpienia niemieckich władz okupa- 
cyjnych, które wzbraniały mu pobytu we Warsza- 
wie, przeniósł się na stałe do Warszawy. 

Tutaj pracował w redakcji „Naje Folkscajtung", 
wyglaszał setki przemówień i odczytów. Kochany 
przez masy pracujące, uwiclbłany przez mło- 
dzież, wytrwai na posterunku do ostatniej chwiłi 
z niewzruszoną wiarą w zwywięstwo idel. które! 
życie oddał. J.B. 


+ ” 


Onezdaj odby! się w Warszawie pogrzeb wo- 
dza Bundu tow. B. Michalewicza. Za trumną po- 
stępowało około 50.000 osób, w tem setki dalega- 
cyj ze wszystkich zakątków kraju. 

Wśród delezacy] byl] przedstawiciele PPŚ i re- 
prezentant redakcji „Rabolnika" tow. Bolski. de- 
legacja niemieckiej partii soc. w Polsce, przedsta- 
wicie] Syndykatn dziennikarzy polskich Frying. 
delegacje szkół į leatrów żydowskich i wiele m- 
nycn. 

W Krakówic odbyla się dla uczczenia pamięci 
zmarłego akademia w lokalu żyd Związków za- 
odowyci siaraniem imiciszowego komitetu Bun- 
$ przy udziale licznej rzeszy robotników Żżydow- 
skich. 


Ze sportu 


CRACOVIA—LKS 7:1 (1:0). Bialo-czerwon! 
mieli znowu swój dobry dzień. Nie dlatczo tylko, 
że wygrali tak wysoko, ale że grali bardzo dobrze. 
Już pierwsze pociągnięcia ataku, pelne kombina- 
cyinej i na wysokim poziomie technicznym posta- 
wionej gry, wskazywały na liarmon:jną i skutecz- 
ną walkę całej jedenastki. A Cracovia naprawdę 
walczyła o swól honor i rehabilitację. Wszyscy 
gracze z małymi wyjątkami dali z siebie wszyst- 
ko najlepsze, zaś Kaluża przypomniał swoje świet- 
ne czasy, zarówno jako dyrygent ataku jak i o- 
stry strzelec. Również bardzo dobrze grala po- 
moc z Chruścińskim na czele. Z obrońców bez- 
względnie lepszy Zastawniak 1l (jun) wykazał, 
że na tej pozycji zdaje się być bezkankurency|- 
nym. Malczyk niepewnie lapal pilki. Goście gral! 
bardzo słaba. Ani śladu z tej gry, jaką ogiądalis- 
my na zawodach z Wislą, którą pokonali w sto- 
sunku 4:2. Braklo w niej stylu i kombinacji. Prze- 
bieg gry naogół interesujący, ale tylko po pauzie- 
Przewaga Cracovii trwala ad początku do końca 
zawodów. Publiczność opuszczała boisko z zado- 
woleniem. Sędziował slabo dr. Niedźwirski. 

WARTA—LEGJA 6:2. Wysckocytrawe zwy- 
cięstwo Warty. konkurującej o 1 miejsce w tabeli 
ligowej. 

IFC— POGOŃ 1:0. Z trudem wywalczone zwy- 
cięstwo, 

WARSZAWIANKA—RUCH 3:1. Słaba gra Ru- 
chu. 

POŁONIA—CZARNI 1:0. 


Nieinteresuiące za- 


wody skończyły się przypadkowem zwycięstwem į 


Polonii. 

HASMONEA—ŚLĄSK 4:0. Ładne zwycięstwo 
drużyny lwowskiej, która mimo to spadnie do 
A-klasy. 

RKS LEGJA—KS METAL (TARNÓW) 4:0. Po 


raz drugi zwycięża Legja w tym samym stosun- / 


ku Metal na jego wlasnym terenie. Zwycięstwu 
to wywalczyła Lezja po ciężkiej i ambitnej pracy, 
gdyż Metal stawiał zacięty opór. Cala drużyna 
Legja grała ofiarnie i pod względem kombinacy)- 
mym bez zarzutu. Najlepszym jej graczem był 
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jj 
Rospond. Również inni gracze jak Scliulc, Grabka 
dali maximum s umiejętności. Metal grai 
| także ambitnie, musiał jednak ulec lepiei technicz- 
nie grającej Legii, która tem zwycięstwem uto- 
rowała sobie drogę do A-klasy. Bramki dla Legii 
zdobyli: Schulc (2). Grabka i Gedłek po iedne!. 
Sędziował slabo p. Burka. 

TURNIEJ ROBOTN. KŁUBU SPORTOWEGO 
„LEGJA* dal dotychczas nast. rezultaty: Wisla 
| M—Garbarnia II 2:1. Hagibor—Legja M 3:2, Wi- 
sła Il--Orłęta I 5:0, Wisła IB—Łobzowianka 3:0 
w. 0. Grzegórzecki KS II—Polonia 3:1, Wawel 


rozgrywek wchodzą Cracovia II—Sparta Il, Gar- 
barnia IB—Krakowianka. Hazibor—Wisła II, Wa- 
wel—Wisia I B, Grzegórzecki 1I-Nadwiślan. 

CRACOVIA IB—MAKKABI 0:0. Gra równo- 
rzędna. 

TRZEBINIA—CZARNI 2:0. Ładna gra. 

GARBARNIA—POGOŃ (KATOWICE) 2:1. 
Trzecia rozgrywka zakończyła się zasłużonem 
zwycięstwem Garbarni. 

BIEG NA PRZEŁAJ O MISTRZOSTWO KRA- 
KOWA urządzony przez RKS Legja na przestrze- 
ni 3000 m. wygrał Motyka (AZS). Organizacja b. 
dobra. Niestety zawodników zgłosiło się stosun- 
kowo malo. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU RKS LEGJA odbę- 
dzie się dzisiaj we wtorek o godz. 6 popołudniu 


proszeni są o punktualne przybycie. 


Dąbie 4:0, Nadwiślan—Orlęta 1:0. Do dalszych H 


przy ul. Batorego 5 III p. Czlonkowie Zarządu | 


BIEG LEŚNY urządza RKS Legja 11 bm. 1a 
trasie Kraków—Bielany. Bieg ten, który się ad- 
bywa poraz trzeci z rzędu. dostępny Jest dla sto- 
| warzyszonych i niesłowarzyszonych. Zgłoszenia 
cz wpisowego przyjmuje Sekretarjai klubu, ul. 
| Dynajewskiego 5 Il 


Imtazta t zoromadzenia 


CZŁONKÓW  NOWOWYBRANEGO SĄDU 
PARTYJNEGO tow. dra Pelzlinga, Boczarskiego. 
Dębca. Moszczaka, Oramusa i Wiśniewskiega za- 
. praszam na posiedzenie konstytuujące w mexlzie- 

lę H listopada o godzinie 11 przed poł. w redakcji 
| „Naprzodu“. L. Feldman. 


Podajemy do wiadomości, że 
Piąte Nadzwyczajne 


WALNE ZGROMADZENIE 


Akc onarjuszow 


AKGYJNEGO BANKU HirGTECZNEGO 


odbędzie się we wtorek dnia 4 grudnia 1928 roku 
o godzinie 10 przed poludnieni w gmachu Banku 
Hipotecznego we Lwawie. 

Przedmiot rozpraw: 

a) Zmiana Statutu. 

b) Sprawa przerachowania bilansu na AE 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypespolitej z dn. 
22 marca 1%6 roku Dz. U. Rzpltej Nr. 38 z dnia 
26 marca 1928, poz. 352. 

c) Przeniesienie na Radę Nadzotczą uprawnień 
$ 60 b. Statutu na czas do 31 grudnia 1930 roku. 

Akcjonarnisze, którzy mają zamiar wziąć udział 
w tem Wałnem Zgromadzeniu, mają złożyć akcje 
nakłalcj do dnia 19 listopada 1928 r. w kasie Ban- 
ku we Lwowie, lub we Filiach Zakladu w Cz 
niowcach, Krakowie, Tarnopolu heb Sianistawa 


GE USUWA KAJSŃNIEJSZE © 
AŻ 6 NF Llet 2. ONA 
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PROWINCJA | | 7 PROWIACIAI 
Wyjazd da Warszawy zbytecznyl 


Zalatwiamy ważajkie zlecenia w aądzch, urzędach 
jAstwowych i komunalnych, instytucjach finansowych 
patkieh lonych. 

Interwencje, zaalepalwa, porady informacja we wazel- 
kich sprawach. Windykacja wekali i nalażności. Wywiady. 


PPOZIEK 00'KGLU.OŁOWY OLA DOROSŁYC 


„KOWACSKIN 


BIURO „POMOC PRAWNO-HANDLOWA" | 


Warszewa, Nowy Swiat 28. 
Prosimy załączać znaczki nocztowe na odpowiedź 


Korespondeaci w całej Poleca poszukiwani. 


Wydawca: Emil Haecker, — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem 


i 


POLSKA LINJA LOTNICZA 
„AEROLOT“ S. A. 
Expozytura w Krakowie, Szpitalna 32. Tel, 32-22, 


ROZKŁAD LCTOW 


obowiązujący o0 15 kw:etnla 1928 roku. 


a) Odlatyi 
748 do Brna i Wiaćnia we wtorki, czwartki i zoboty 
11% da Wiednia cod: z wyjąlkiem niedziel 


10% z Warszawy i Lwowa oadziennie z wyjątkiem 
niedziel 

1045 z Wladna 

184 z Wiadnia i Brna w poniedziałki, środy i piątki 


Odjazd samochodów z przed Biura Expozytwy P, L L, 


PRACOWNIA I MAGAZYN OBUWIA 


FRANCISZKu DYRASA 


KRAKÓW.PODGORZE, RYNEK L R 


sprzedaje po najiańscych eeouch ouuwia oraz 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres szewatwa 
wchodzące. Cany przvatepne. 


ZGROMADZENIE ROBOTNIC Z ZAKŁADU 
MUNDUROWEGO (koszary Sobieskiego) odbę- 
dzie się we czwarlek B listopada o godz. 4 popol. 
w sali Domu rob. ui. Dunajewskiego 5 II p. 


REPERTUAR 
IE 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGU 
Wtorek: „Moralność pam Dulskiej”. 
Środa: „Simona“. 
Czwartek: „Moralność pani Dulskiej”. 

TEATR REWJOWY „GONG“ 
Codziennie: Rewia „Tu znajdziesz męża”. 


"W 


WYKŁADY TUR 
(ul. Dunajewskiego 5, III p. — sala odczyłowa). 
Początek wykladów o godzinie 7 wieczorem. 
Wstęp 30 groszy. 
Wtorek, 6 listopada: 
ny“, 


tow. Jerzy Górski: „Pieni- 
z obrazami świetlnenii. 
KINOTEATRY 


Arcyzłodziej z Damaszku”. 
Dziś tańczy Marietta". 


„Student z Pragi”. 
: „Jad miłości”. 


„Tajemnica domu Nr. 17“. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Środa 7 Ilstopada 
11.56: Sygnał czasu, hejnał z wleży Marjackiej, ko- 
munikat lotricze-meteorołoglczny. 12.10: Koncert z plyt 
zramofonowych. 15.00: Komunikaty: meteorologiczny Ł 
gospodarczy. 16.30: Audycja dla młodzieży: „Król we- 
żów" A. Domańskiej. 16.55: Odczyt Ligi samnwystar- 
czalności gospodarczej. 17.10: Odczyt: „Boje polskle ml- 
nłonych stuleci: Wiedeń wyklosi general dr. M. Ku- 


kiel, docent Unśw. Jaziell. 17.45: OJ:zyt: „Wyprawa 
„Orbisu* na Balkan: [urcja eurapejska" — wygłosl p. 
M. Książkiewicz, asyst. Uniw. Jamel. 14.00: Koncert 


z Warszawy. 19.000: Rzzmar'u 19.30: Skrzynka pocz- 
towa — Inż. Stanńslaw Brodiewski. 19.55: Sygnal czasu 
z obserwatorium astronomicznego z Warszawy. 20.00: 
Komunikat rolniczy i 'ane. 29.30: Koncert z Katowic. 
2200: PAT i komumkaty z Warszawy. 2230—23.30: 
Muzyka taneczna. 


Ważne dla PP. Ghirurgów 
i Ginekologów! 


Wedlug wszelkich wskazań lexarakich robią udos- 
konalone a zarazem da obecnej mod; zastosowana 


pasy pooperacyjne 

pasy na ciążę 

pasy poporodowe 

pasy rupturowe 

pasy gumowe modne 

paski menstruacyjne 

paski z podwiązkami 
oraz gorsety dla ułomnych i wszelkiego ro- 
dzaju napierśniki do balowych toalet i na- 
pierśniki do karmienia. Zamówienia prze- 
jezdnych wykonywam w ciągu 2 godzin. 


Franciszka Haeckerowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 


(zzo YET" 
GŁUCHOTA OBUWIE NA RATY 
Maga 
ULŁECZALNA! || Sniogowce tegas 
„EUFONJA* zademonątro- | | Kratów, fynik Gł. 8, baraż Mda 
wany specjalistom, — Sa- 


Hniawatniapa aicradzioną kałą- 
żeczkę wojskową, Wolf Gane- 
Sajch, wydaną przez P. K. U. 
e 


mi się wyleczycie z przy- 
lępianego słuchu, szumu 
i cieknięcia z useu. Liczne 
podziękowanie. — Poueza- 
jącą broazurg na żądanie 
wysyła bezplatnie 
„EUFORIA, Liari) kala Zratawa 


Unlawaźniam zgubloną kalą- 
żeczkę wojskową. wydaną 
przes P. K. U. Kraków, na 
nazwiska Markus Blaugrund, 


Henryka Schifia. 


